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Grecya i Turcya. 


Alarmujące wieści o grożącym wybuchu woj- 
ny grecko-tureckiej, jak chcieli jedni, a ogólno- 
bałkańskiej, jak oczekiwali drudzy, ustąpiły o- 
becnie, miejsca informacyom bardziej pokojo- 
wym. 

W ostatnich dniach konflikt grecko-turecki 
osiągnął najwyższy stopień napięcia. Venize- 
„los wygłosił w parlamencie ateńskim bardzo 
wojowniezą mowę przeciw 'Tureyi. Porta otrzy- 
mała z Aten notę w tonie bardzo energicznym. 
Wreszcie już nawet mocarstwa postanowiły 
poczynić powaśnionym = stronom „,przyjaciel- 
skie przedstawienia, których rzeczywiste zna- 
czenie po wypadkach w r. 1912 i 13 znają już 
na Bałkanach bardzo dobrze. Jednem słowem, 
wszystko szło tak, jak powinno iść w przede- 
dniu wojny. 

Ale kiedy rozgorączkowani adwersarze jesz- 
cze raz dokladnie obliczyli swoje szanse, — 
uspokoili się. Tureya po kilkunastodniowem 
milczeniu odpowiedziała na notę grecką bar- 
dzo uprzejmie i pojednawczo. Venizelos także 
obniżył głos. I aczkolwiek spór trwa ciągłe 
jeszcze” i w każdej chwili może zaostrzyć się 
ponownie, to jednak istnieje duża możliwość 
pokojowego jego rozstrzygnięcia. 

Gdzie przyczyny tego sporu? Bezpośrednim 
powodem wybuchu tego niebezpiecznego kon- 
fliktu była, jak wiadomo, masowa emigracya, 
mająca wszelkie znamiona panicznej ucieczki 
Greków, zamieszkałych dotąd na wybrzeżach 
małoazyatyckich. Wypadek ten jednak posłu- 
Żył rządowi greckiemu tylko na pozór do roz- 
poczęcia akeyi, która ma cele głębsze i wynika 
z motywów ważniejszych, niż obrona interesów 
materyalnych Greków, zamieszkałych na wy- 
brzeżu małoazyatyckiem. 

_ Prześladowanie ludności greckiej przez Tur- 
ków w Małej Azyi, jest, zdaje się, faktem nie- 
wątpliwym, aczkolwiek podawane w Atenach 
cyfry w tej mierze są niewątpliwie bardzo prze- 
sadzone. Prześladowania te stanowią część 
ogólnego i szeroko przez rząd turecki pomy- 
ślanego planu, który wykonuje on obecnie nie- 
tylko w Małej Azyi ale także w pozostałej przy 
JTurcyi części Tracyi. Dążenie do zotomanizo- 
wania ludności imperyum sułtańskiego, które 


stanowi stare marzenie młodej Turcyi, a które! 


tak skutecznie przyspieszyło jej pogrom wo- 
jenny, przybrało po tej wojnie kierunek nie 
asymilacyi, ale poprostu usunięcia żywiołu 
chrześcijańskiego z terytoryum państwa turec- 
kiego i zastąpienia go muzułmańskim. Polityka 
tego usuwania chrześcijan przejawia się naj- 
siiniej w najbardziej zagrożonych częściach 
palistwa, więc w Tracyi i zwróconym ku wy- 
spom greckim wybrzeżach małoazyatyckich. 
Proeddura tego mechaniczengo usuwania nie- 
wygodnych dla państwa żywiołów, nie jest je- 
dnak ani wynalazkiem, ani tem mniej monopo- 
len Turcyi. Uprawiają ją wszystkie państwa 
bułkańskie, na których terytoryum odbywają 
się obecnie fomnalne wędrówki ludów. Przy 
ogromnem pomięszaniu narodowości na Bałka- 
mach, rozdzielenie.ich terytoryów w myśl za- 
sady narodowościowej byłoby  niemożliwen: 
nawet, gdyby państwa tamtejsze istotnie mia- 
„ły szczerą wolę szanowania interesów narodo- 
twościowych. Wiemy jednak, jak mało na te in- 
*teresy właśnie zwracano uwagi przy zawiera- 
‘niu układów, londyńskiego i bukareszteńskiego. 
"Żadne z państw _ bałkańskich, które wskutek 
tobu wojen,bałkańskich rozszerzyło swoje tery- 
'torya, nie zdałało wznieść się na poziom tole- 
„wancyi narodowościowej. Wskutek tego z tery- 
toryów, zagarniętych przez Serbię i Grecyę, 
“zaczęli masami emigrować Bułgarzy, Turcy 
.1 Albańczycy. Z Bulgaryi i Turcyi — Grecy, 
«nawet Bułgarzy z Rumunii. Na żałosne oblicze- 
„pie statystyki greckiej, wykazującej tyle a tyle 
i dziesiątek tysięcy ludności greckiej, które mu- 
q8iały opuścić ziemie tureckie, Turcya odpowia- 


Maciej Wierzbiński. 


Szalony rok. 


Powieść hisioryczna z roku 1848. 
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9 (Ciąg dalszy.) 


e Świsuęły kule, jakby gdzieś kto grochem 
' posiał, zadrżały gałęzie drzew, ale nikt ze 
` strzelców nie padł. Zaczem Prusacy, zniknęli, 
i degli na ziemi i zaczęli ostrzeliwać zastępy, 
a Polskie. 

-W kilka minut pułkownik Kuszel rozwinął 
Piorwszą kompanię w tyralierkę, wyprowadził 
na sfalowany teren skib ziemnych, popchnął 
ich naprzód na odległość strzału od nieprzyja- 
cicla i ustał na woli, osłaniając tak tułów i koń- 
czyny kolumny, która, nie przechodząc w szyk 
bojowy, maszerowała spokojnie dalej. 

Woś, pieszcząc w dłoniach zdobyty kara- 
> bin, leżał w glębokiej broździe z głową nieco 
 zadurią, Wyputrując nieprzyjaciela, którego 
* zdradzały głównie głęby dymu, wzbijające siç 
: gdzieniegdzie, niby baloniki ku zabawie słu- 

żące. | og 2 

Połacy strzelali zrzydka. Lecz na grzbie- 
€ie.pagórka podniosło się ogromne stado wron 
+ ruszyło półzwrotem w lewo, chcąc widocznie 
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zabiedz drogę Kolumnie, już podchodzącej do. 


Btrzelzwy. Więc rozległ się świst. gwizdawki, 


| g0,2 „tyłu, 


DEE pozer OO E 
da wyliczaniem setek tysięcy muzułmanów, 
którzy wyemigrowali z powiększonej tak zna- 
cznie Grecy. W tych warunkach oburzenie 
rządu ateńskiego na prześladowanie Gre- 
ków małoazyatyckich, traci bardzo znaczną 
część swego uzasadnienia moralnego. 

Nie można też wątpić, że poza wszystkiemi 
pozorami, istotną przyczyną konfliktu grecko- 
tureckiego jest nierozstrzygniężta dotąd kwe- 
stya wysp Kgejskich. W czasie wojny bałkań- 
skiej koncert mocarstw europejskich oświad- 
czył, że rozstrzygnięcie losu wysp Egejskich 
zastrzega dla siebie. Ale podobnie jak w wielu 
innych sprawach, także i w tej, koncert euro- 
pejski nie okazał się zdolnym do wykonania 
tego swojego werdyktu. Większość wysp Egej- 
skich zagarnęła Grecya, a mocarstwa stworzo- 
ny w ten sposób takt dokonany zatwierdziły, 
przyznając Grecyi wszystkie wyspy, z wyjąt- 
kiem obsadzonych poprzednio przez Włochy 
iz wyjątkiem leżących u stóp Dardanellów 
wysp Imbros i Tenedos. Turcya zaprotestowa- 
ła przeciw temu orzeczeniu, szczególniej co do 
wysp Chios i Mitełene, jako leżących w bezpo- 
średniej bliskości wybrzeży małoazyatyckich. 
Rząd turecki nie uznał odstąpienia tych wysp 
Grecyi, która też dzierży je obecnie na podsta- 
wie nie tytułu prawnego, ale stosunku sił na 
morzu, swoieh do tureckich. Stosunek ten 
obecnie korzystny dla Grecyi, może jednak 
z przybyciem zakupionych przez Turcyę 
„dreadnoughtów' zmienić się bardzo zasadni- 
czo na niekorzyść Grecyi. Dlatego też rząd 
ateński wyzyskuje okres swojej przewagi mi- 
litarnej na morzu, aby groźbami wojny wymódz 
na 'Turcyi przedewszystkiem zgodę na odstą- 
pienie wysp Egejskich. Dopóki też z jednej 
strony sprawa ta nie będzie definitywnie ure- 
gulowaną, z drugiej zaś flota turecka będzie 
słabszą od greckiej, dopóty w Atenach będą 
korzystali z każdego pozoru, aby zapomocą 
gróźb mniej lub więcej stanowczych, teroryzo- 
wać Turcyę. 


Koniereńcye polskie © Wiedniu. 


(Telefon em.) 
Wiedeń, 24 czerwca. 

Prezes dr. Leo konferował wczoraj przed 
południem z prezydentem ministrów, a nastę- 
pnie z ministrem robót publicznych i kierowni- 
kiem ministerstwa skarbu bar. Englem. Po po- 
łudniu o godz. 4 zebrało się w gmachu parla- 
mentu prezydyum Koła polskiego na posiedze- 
nie, które trwało do 7 wieczorem. Oprócz dr 
Lea zjawili się w zastępstwie wiceprezesa. Ger- 
mana poseł Stesłowiez, w zastępstwie wi- 
ceprezesa Abrahamowicza poseł Czayko w- 
ski, oraz wiceprezesi Kędzior i Skar- 
bek. 

Na wstępie prezes Leo zdał sprawę ze 
swych koferencyj z ministrami, poczem rozpo- 
częła się długa dyskusya na różnemi sprawami 
krajowemi i nad sytuacyą polityczną i parla- 
mentarną. Obrady nie zostały. wczoraj ukoń- 
czone i dzisiaj o godz. 9 rano rozpoczną się w 
dalszym ciągu, a o godz. 11 przed południem 


prezydyum Koła polskiego uda się do hr. 


Stuergkha, aby mu. przedłożyć wyniki obrad. 

W dyskusyi omawiano także opłakane sto- 
sunki gospodarcze kraju, na które bardzo nie- 
korzystnie wpływają obecne stosunki politycz. 
ne w państwie, | 

Podnoszono też niebywały, fakt, że przez tak 
długi czas Koło polskie nie jest przez żadnego 
ministra w gabinecie zastąpione, na ćzem cier- 
pi wiele spraw krajowych i powaga Koła. Mi- 


strzelcy Kuszła skóczyli, poczęli ostrzeliwać 


żarliwie muszkieterów Bonina, nie tracąc 
styczności z ostatnimi szeregami Prądzyń- 
skiego. 


Korciło, irytowało Wosia, że nie mógł stwier- 
dzić celmości swych strzałów. Z łańcucha Pru- 
saków wypadało wprawdzie czasem ogniwo, 
broń jego dalej niosła od dubeltówek i ga- 
łaczy towarzyszów, lecz któż zaręczy, czf Wwy- 
łomy te były plonem jego zabiegów. Posuwał 
się przeto bliżej i bliżej ciemnego sznuru pie- 
choty, z oczyma w cel namiętnych pragnień 
wlepionemi, 7 |. aeg * 

„Nie zauważył, że pozostał;za swoją kompa- 
nią, że szpica Prusaków, * podchodząc pod 
Strzelawę od gościńca, poczynała zapierać mu 
przystęp do swoich. Jakżeż miał zaobser- 
wować to, kiedy zaprzątało go tak pyszne po- 
lowanie? Miał przed sobą stado grubego zwierza 
a bzykanie kul podnieciło go niby ostroga ko- 
nia. 

Tak ,zabrnął w gęstwinę obficie zroszone- 
go rzepäku. Na lewym:tego pola skraju widniał 
nikły, folwarczek topolami okolony. 

—— Hej! Wosiu!... — glos Mroczka doleciał 


s 4 rart -e 


Obejrzuł się. Zrozumiał, że był odcięty od 
swej kolumny. z kilku, towarzyszami: Mrocz- 
kiem, Władkiem Brzezińskim, leśniczym Sie- 
rockim i trębaczem Szelągiem, zbiegiem z ar: 
mii pruskiej, i 

Fiytka zapalczywych łowców włokła się w. 
jednej linii przez4wokry, gąszcz, nie Stakowana 


LI 


24. Cz 
NOWA 


WYDANIE PORANNE 


mo, że wszyscy w tej sprawie byli zgodnego za- 


patrywania, przecież prezydyum nie doszło do jak się zdaje, „chcą dalej 577 
wniosków pozytywnych i jak z kół | ieda i niezawisłość Albanii. Świadczy o tem 


żadnych 
informowanych zapewniają, na razie nie nastą- 
pi żadna zmiana w obecnych stosunkach. 
„Poln. Nachrichten“ donoszą, że w sprawie 
obsadzenia opróżnionych stanowisk polskich 
ministrów, zdania wśród bawiących tu parla- 
mentarzystów polskich są podzielone. Wszyscy 
zgodnie są za tem, że silniejsza reprezentacya 
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Prenunierąatę przyjmują: 


Rok XXXIII. 


zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie arzędy pocztowe; miejsco= 
wą: Administracya „Nowej Reformy“, — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 


1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 


9; Binro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 


Trafika w Sukiennicach. 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


Nadesłane po 80 h. od wiersza. 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, 5. Sokołowski, ul. Jagiellońska 8. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiednin Herman 


numerów), I. Wollzeile 6, — M. Dukes Nachfolger, 


Haasenstein 6. Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiam * Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Société Mutuelle de Pablicitć A, Lorette, directeur, 


61 Rue Rougemont. 
Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 b., za każdy następny raz 18 h. — 


— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 


formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


Mimo tej rozpaczliwej sytuacyi, mocarstwa 
utrzymać księcia 


artykuł półurzędowego „Fremdenblattu', któ- 
ry wypowiada się jasno w tym kierunku. 

„N. Fr. Presse“ zaś donosi, że mocarstwa 
zgodziły się dać księciu nową zaliczkę w kwo- 
cie 5 milionów frauków i porozumiały się co do 


założenia banku państwowego albańskiego z) 
czem 


kapitałem 75 milionów franków, w 
wszystkie mocarstwa mają mieć równy udział. 
Przodownictwo Austryi i Włoch zaś ma być 


kraju w Radzie koronnej jest pożądana i ko- [uwidocznione w tem, że dyrekcya banku albań- 


nieczna. Nie brak jednak głosów, które sądzą, 
że obecna chwila do uzupełnienia gabinetu nie 
jest stosowna i że sprawę tę należy odroczyć 
do wyjaśnienia się stosunków parlamentar- 
nych, w jesieni, 


O ugodę w Czechach. 


(Telefonem). 


zykowej i przewlekanie obrad w tej komisyi, 
podczas gdy Niemcy, uzyskaliby równocześnie 
ważne koncesye w nowej ordynacyi wybor- 
czej do Sejmu czeskiego, a na wypadek ob- 
strukcyi czeskiej w parłamencie nie zaniechali- 
by obstrukcyi w Sejmie czeskim. 

Prasa czeska, jak donoszą z Pragi, oświad- 
cza się przeciw wnioskowi Niemców. Nato- 
miast „Slav. Corresp.* twierdzi, że istnieje za- 
miar przyjęcia w zasadzie wniosku niemieckie- 
go, jednak z pewnemi modyfikacyami. 

Wobec niepewności, jaką przedstawiają ro- 
kowania czesko-niemieckie, tąkże widoki zwo- 
łania parlamentu są niepewne. W Pradze obie- 
gała wczoraj pogłoska, że sesyę letnią Rady 
państwa uważać należy za zapewnioną, wraz 
z ugodą czesko-niemiecką. W kołach politycz- 
nych przyjęto jednak te pogłoski z wiełkiem 
niedowierzaniem. g ~ j 

„N. Fr. Presse“ jest pewna, że Czesi wnio- 
sek Niemców odrzucą i sądzi, że odpowiedź 
Czechów będzie odpowiedzią rządu, który nie 
pragnie zwołania parlamentu. 

Radykali czescy, jak donoszą z Pragi, od- 
rzucili już wniosek niemiecki, 


Powstanie albańskie. 
(Telegr. „N. Ref.“ 


Wiedeń, 24 czerwca. 
Wiadomości o rokowaniach czesko-niemiec- 
kich są dalej sprzeczne. Korespondencya cze- 
ska „Centrum“ oświadcza, że Czesi nie przyj- 
mą wniosku niemieckiego, który ma na celu 
zwabienie Czechów do parlamentu i uniemożli- 
wienie im obstrukcyi przez wybór komisyi ję- 

Wiedeń, 24 czerwca. 
Powstanie albańskie rozszerza się, jak do- 
nosi „Alban. Corresp.* coraz bardziej. Powstań- 
cy zajęli Elbasanę po bardzo krawej walce. 
Wojska rządowe zaś ponoszą prawie wszędzie 
na południu Albanii klęski. Wezoraj wojska 
rządowe pobite zostały przez powstańców w 
Lusznia. 
Prawdopodobnie także Berat i Fieri dostaną 
się w.ręce powstańców. 
Wojska rządowe wykazały, jeszcze raz brak 
jakiejkolwick dyscypliny. Po pierwszym ataku 


zaczęły. się wszędzie natychmiast cofać, paląc, 


israbując po drodze. 
Wczoraj podpalili uciekający żołnierze mia- 


sł sto TIsmid; co wywołało wśród ludności wielkie 


wzburzenie. Prenk Bib Doda znajduje się je- 
szcze w-znacznem oddaleniu od Durazza i wy- 
trzymuje przy pomocy przysłanych mu armat 
napór powstańców. Twierdzą, że Prenk. Bib 
Doda ma pod swymi rozkazami 2000 ludzi do- 
brze uzbrojonych. 


lecz ostrzeliwana przez ostatnie roty pruskie, 
gdy, nagle Władek Brzeziński wrzasnął: 


— Mam za swoje! 

Zatoczył się, runął. Woś doskoczył do 
niego. 

— Gdzie? co? — pyta biadego jak chusta 


kolegi, a on lamentuje łzawo: 

— W szyję dostałem... 

— Gdzie, u dyabła?! — woła Woś, oglądając 
kark jego. — Krwi ani śladu, tyłko czerwona 
pręga, kołnierzyk przedarty... boli? 

— Nie... — szepce chwiejnie młokos. 

— Więc wstawaj, do kaduka! 

Z mozołem wielkim dźwiga się Władek na 
nogi, przekonany jeszcze, że odniósł ciężką 
ranę. Qddaje broń Wosiowi, waha się, czy iść 
dalej czy umrzeć. Ale śmierć nie przy- 
chodzi, więc poczyna stawiać kroki niedowie- 
rzająco. 

Tymczasem mgławica białawem przędziwem 
osnuwa kompanie pruskie, zaawansowane pod 
Strzeławę. Jeno ostatki kolumny czernią się 
niby omotana grupa majaków przez popielatą 
siatkę. 

— Do dyabła... — mruczy radośnie Woś i, 
zapominiając 0 towarzyszu, spieszy przez plą- 
taninę ża Prusakami, aby choć kilku siekań- 
cami naszpilkować jeszcze ich tyły. Za jego 
przykładem Mnoczek i Sierocki podążają w tę 
samą stronę, huk grzmi, trzy strzełiste ogniki 
łyskają w powietrzu i dwaj żołdacy obalają 
się na ziemię. , r 


p 


_ Rapie 


m ad cielska aryergardy. pruskiej odlą- 


—_— nnn a w yn NN || A LLo)omM PR ZZ OZ ZZ NZ IAW I Z 


skiego składać się będzie w równej części z 
Włochów i austryackich obywateli. 
Prenk Bib Doda. 
Durazzo, 24 czerwca. 
(22 cz. 10 rano.) Ubiegła noe i dzień dzisiej- 
szy minęły bez większego wypadku. Dziś rano 
zauważono z daleka na północy od Durazza 


dym. Jak się okazało, pochodził on z pioną- 
cych wsi, które Prenk Bib Doda podczas mar- 


e” 


Jszu podpalił. Słyszano także huk strzałów ar- 


matnieh. Przed południem przybył parlamen- 
tarz od powstańców z prośbą, aby książę roz- 
kazał Prenkowi wstrzymać bombardowanie, 
które wyrządza wielkie spustoszenie. Paria- 
mentaryusz wyjechał jednak bez skutku. 
Zawieszenie broni przedłużono do środy 
rana. 
Nowy atak. 
Durazzo, 24 czerwca. 
Mimo zawieszenia broni powstańcy przypu- 
ścili atak i otworzyli silny ogień na szańce 
wojsk rządowych, które odpowiedziały ogniem. 
Wnet rozpoczęły akcyę działa. Po pół godzinie 
nastał spokój. 
* Obrona miasta. 
Durazzo, 24 czerwca. A 
Ponieważ komendant miasta Kroon przeko- 
nał się, że krzaczasty teren od szańców ku 
miastu daje możność powstańcom zaskoczenia 
Durazza w nocy, zarządził, aby wszyscy miesz- 
kańcy następnego dnia o 7 rano stawili się, ce- 
lem wycięcia tych krzaków. 
Klęska wojsk rządowych. 
Durazzo, 24 czerwca. 
Po południu nadeszła iu wiadomość, że woj- 
ska rządowe nad rzeką Semyni zostały przez 
powstańców pobite. Zabrano jedno działo i je- 
dnę mitraliezę. 
Zajęcie Elbasan przez powstańców. 
Durazzo, 24 czerwca. 
Wedle nadeszłych doniesień, Elbasan zajęte 


zostało przez powstańców. Żołnierze rządowi 
wraz z dwoma oficerami dostali się do niewoli. 


Siły powstańców. 
Durazzo, 24 czerwca. 


Ciężko rannemu, wziętemu do niewoli Handi 
Rubieka z Szijak przyniesiono wiadomość, że 
Turkhan pasza i inni członkowie gabinetu za- 
żądali dla niego kary śmierci, czemu major 
Kroon energicznie zaprotestował. Z wdzięczno- 
ści za to Handi jednemu ze swoich przyjaciół, 
kapitanowi albańskiemu, który go odwiedził, 
przedstawił następujące informacye o powstań- 
cach: 

Powstańcy rekrutują się z okręgów: Dibra, 
Tirane, Pekinyi, Kavaji i Szijak. Jest ich o- 
gółem 5500, w tem 3000 zwolenników powsta- 
nia, reszta została zmuszoną do solidarności. 
Handi przyznaje, że był duszą powstańców i 
rozporządzał 1500 ludźmi, na których posłu- 
szeństwo mógł liczyć. Powstańcy stoją pod 
komendą b. urzędnika policyjnego w Konstan- 
tynopolu Szefketa i b. oficera tureckiego. W 
dalszym ciągu oświadczył Handi, że pragnie 
wezwać swoich ludzi, aby poddali się księciu. 
Napisał to wszystko, stwierdzając, że miał te- 
raz więcej czasu do zastanowienia się i do- 


czają się ostatnie plutony i zmierzają ku nim 
podwójnym krokiem. Snadź wykomendero- 
wano ich przeciw śmiałkom, co już za długo 
wpijali się w ich bok i zad eelnemi kulami bez- 
czelnie. 

Niebezpieczeństwo zaziera w twarz Wosio- 
wi. To nie polowanie, to gra o życie — i w 
terminach tych odnajduje całą swoją przytom- 
ność umysłu jeszcze spotęgowaną, czystą. — 
Przypomina się dziwnym rzutem myśli oda Ho- 
racego: „ne quam memento rebus in orduis 
servare mentum...“ i wydaje się śmiesznym 
konceptem. Łamie się w pół, przygarbia tak, 
iż tylko tłomok wystaje ponad rzepak i pędzi 
brózdą eo tchu ku topolom i stodółce folwar- 
cznej. A grad kul sypie się wokoło czmychają- 
cego szaraka. 

Bezskutecznie. Chłopak dopadł drzew. Strach 
targa nerwami jego, lecz nie odbiera mu rów- 
nowagi, przeciwnie wyradza srogą, nieubłagal- 
ną zaciętość. Tężyzna bierze górę. Miasto u- 
kryć się między budynkami, przylega zady- 
szaną piersią do pnia, nabija broń, celuje. Znów 
trzy celne strzały rabią w Prusaków i — po- 
strzymują ich w miejscu. Snadź Mroczek i Sie- 
rocki zszeregowali się z nimi i odpowiadają 
na kanonadę strwożonych muszkieterów. 

W leciutkiem obłoku oparów krzyżują się 
wraz błyskawice. Woś z rozdętemi nozdrzami, 
z pozżarzonemi źrenicami, z napiętem niemal bo- 
leshie skupieniem przyciska kolbę do lie goreją- 
cych, wpija się żądzą w sylwetkę kapitana na 
koniu, mierzy długo, przyczajony pod topolą, 


szedł do wniosku, że poddanie się księciu jest 
uajlcpszem dla. powstańców wyjściem z sytua- 
cyi. List Handiego wysłany został do powstań- 
ców. 


Stosunki handlowe Austro-weżier 
Z ROSU(J. 


Onegdaj odbyła się na dorocznem zebraniu 
austryackiego Klubu przemysłowego dyskusya 
na powyższy temat, który i-dla nas jest wa- 
żnym, gdyż tak po stronie austryackiej, jak 
po rosyjskiej, zainteresowane są w tej kwestyi 
dzielnice polskie. 

Najprzód miał wykład dr Gocbel o rosyj- 
skiem przemyśle. Przemysł ten ma już wielkie 
rozmiary i odznacza się tem, że jest w pewnycł 
środowiskach silnie skoncentrowany. Zwłaszeza 
w przemyśle bawełnianym ma Rosya wiele fa- 
bryk, należących do największych w świecie, a 
także i w innych gałęziach przemysłu posiada 
Rosya fabryki kolosalne o prawie monopolo- 
wem znaczeniu. Różnica między staremi a no- 
wemi fabrykami w Rosyi występuje zwłaszcza 
w przemyśle żelaznym. W wielkich nowocze- 
snych walcowniach w dolinie Dońca przypada 
na jednego robotnika hutniczego cztery razy 
większa produkcya, niż w starych, opalanych 
węglem drzewnym fabrykach nad Uralem. Si- 
ła robocza w Rosyi dla prostej roboty jest jesz- 
cze dość tania, natomiast płace za roboty sub- 
telniejsze i cięższe są po części dość wysokie. 
Sprawność rosyjskiego robotnika przemysłowe- 
go jest jeszcze mała. Głównymi środkami o- 
chrony przemysłu rosyjskiego sa wysokie cła, 
wykluczanie dostaw zagranicznych przy zamó- 
wieniach państwowych i prawne utrudnienia 
dla obcych przedsiębiorstw. Wywóz forsuje 
się przez zwrot ceł i przez nacisk na han- 
del zagraniczny, wykonywany wszędzie tam, 
gdzie Rosya ma polityczną przewagę n. p. w 
Persyi, Mongolii i Mandzuryi. Mimo to wszy- 
stko rozwój przemysłu rosyjskiego jest“ jesz- 
cze zbyt świeżej daty i Rosya jeszcze długi czas 
będzie potrzebowała obcych dostaw i obcego 
kapitału, co też objawia się w tem, że przy- 
wóz z zagranicy do Rosyi stałe wzrasta. 

W dyskusyi nad tym wykładem zabrał głos 
prezydent Klubu, dr Gutmann, i roztoczył obraz 
stosunków handlowych Austro-Węgier z Ro- 
syą. «Stosunki te w porównaniu ze stosunkami 
Niemiec z Rosyą są szczupłe. W całym wy- 
wozie Rosyi, który z miliarda rubli w r. 1903 
podniósł się do wartości półtoramiliardowej w 
roku 1912, Niemcy miały udział 458 mil., zaś 
Austro-Węgry 37 milionów. Z całego zaś im- 
portu do Rosyi, który z 681 mii. rubli w roku 
1903 podniósł się na 1.171 mił. rubli w r. 1912, 
przypada na Niemcy 532 milionów, a na Auw 
stro-Węgry 82.7 mil. Wzrost importu niemie- 
ckiego do Rosyi w tym okresie wynosił 161%, 
zaś austro-węgierskiego tylko 20.5%, wzrost 
zaś eksportu Rosyi do Austro-Węgier wynosił 
99%, do Niemiec 94.75. Znaczy to, że Ro- 
sya coraz więcej wywozi do Austro-Węgier, 
a coraz mniej od nich otrzymuje. Przyczyną 
tego niekorzystnego dla Austro-Węgier stosun- 
ku jest nietylko wyższość przemysłu niemiec- 
kiego nad austro-węgierskim, lecz w większej 
jeszcze mierze niepomyślne położenie geografi- 
cznę monarchii. Granice obu państw z Rosyą 
są mniej więcej tak samo długie, ale na gra- 
nicy austryackiej leży Galicya i Bukowina, kra- 
je słabe zarówna pod względem konsumcyi, jak 
pod względem produkcyi przemysłowej, pod- 
szas gdy prowineye niemieckie, sąsiadujące z 
Rosyą, należą do największych centrów prze- 
mysłowych, a w dodatku jeszcze od północy 
części Rosyi i Niemiec bardziej oddalone zbli-* 
żają się przecież do siebie przez komunikacyę 
morską. Ponadto zdolały Niemcy zawczasu 
swój kapitał i pracę ulokować w przemyśle ro- 
syjskim, zwłaszcza w Królestwie Polskiem, co 


jakby od celności strzału zawisło jego życie. 
Wreszcie lufa rzyga ogniem i oficer stacza się 
z siodła. 

Coś w piersi chłopaka krzyczy: hurra! W 
tem rozlega się skędyś krótki, wymowny sy- 
gnal trąbki. Rozkazuje: Hahn in Ruh — 
zwi spuścić, Hasło to podejmuje trębacz wy- 
suniętej przeciw nim kompanii, niezwłocznie 
milknie trzask i piechury, biorąc to snadź je- 
jdnocześnie za rozkaz do odwrotu, poczynają 
tszybko tonąć w mgle. 

— Fugają!.. — szepce zdumiony i tryum- 
fujący żak w żargonie szkolnym, odsuwa da- 
szek maciejówki z czoła, ociera pot rękawem 
i uśmiecha się całą gębą. 

Trzej strzelcy zbierają się pośpiesznie w 
kupkę. Przyłącza się do nich Brzeziński je- 
szcze obłędny, przygasły, i postanawiają spie- 
szyć przez folwark jaką okrężną drożyną, by, 
połączyć się z obozem. 

=- A gdzie Szeląg? — pyta Woś. A 

— Został gdzies w rzepaku. On to, bestyg 
cwana, zairąbił sygnał do zaprzestania ognią, 
On skłonił ich podstępem do odwrotu! 

— Otóż i Szeląg! 

Sowizdrzalska gęba kaprala śmieje się da 
nich. Wypełznąwszy na czworakach ze zbo- 
ża, zmierza ku towarzyszom, którzy. honorują 
go homerycznym śmiechem. Ale nie czas na 
gawędę. (C. d. n.) 
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oczywiście obustronnym stosunkom handlowym 
bardzo pomaga. 

Jaśniejsza perspektywa w przyszłość otwie- 
ra się jednak, zdaniem dra Gutmanna, gdy się 
zważy kulturalne status quo w Galicyi i na 
Bukowinie. Urodzajność gleby, zapas surow- 
ców górniczych i uzdolnienie ludności każą się 
spodziewać, 1ż te kraje rozwiną się potężnie 
pod względem przemysłowym i rolniczym. Je- 
żeli Rosya dotychczas w bilansie przemysło- 
wym Austre-Węgier ma bardzo małą rolę, mo- 
że się to wnet zmienić. Czego dziś niema, to 
może nastąpić jutro, choćby to jutro było da- 
lekie. Austro-Węgry zawierając ostatni traktat 
handlowy z Rosyą, zanadto kierowały się wy- 
nikami statystyci z przeszłości, nie uwzględnia- 
jąc w dostatecznej mierze tego, że w przyszło- 
ści przez zmianę stosunków prodasceyi i kon- 
sumcyi mogą nasląjić znaczae przzsunięcia w 
wymianie haaditwej między oba państwami. 
Pewne możliwości rozwojowe już dziś dadzą się 
się przewidzieć. 

I tak np. jest niewątpliwem, że o ile na to 
pozwolą wewnętrzne i zewnętrzne stosunki po- 
lityczne, nastąpi kolosalny wzrost zdolności kon- 
sumcyjnej w państwie rosyjskiem dla produ- 
któw przemysłu wskutek nie dającego się już 
więcej wstrzymać rozwoju kulturalnego jego 
140 milionowej ludności. Tego oczekiwać na- 
leży nietylko pomimo uprzemysłowienia Rosyi, 
ale właśnie dzięki niemu, gdyż jak doświad- 
czenie uczy, uprzemysłowienie wzmaga nietyl- 
ko zapotrzebowanie surowców i środków żyw- 
ności, lecz także przywóz półfabrykatów i ca- 
łych fabrykatów. Zwłaszcza zapotrzebowanie 
to wystąpi silnie w okresie przejściowym roz- 
woju przesmysłu rosyjskiego, który to okres 
na każdy sposób potrwa dłużej niż okres naj- 
bliższego układu handlowego. Wynika stąd dla 
monarchii konieczność stworzenia zdrowych 
stosunków handlowo-politycznych z Rosyą, a 
że stałemi mogą być tylko te korzyści, któ- 
Te 54 wzajemne, to też i Rosyi powinno na ta- 
kich stosunkach zależeć. Pilnując eksportu 
na daleki wschód — kończy dr. Gutmann — 
nie powinna monarchia zapominać o wielkim i 
silnym konsumencie północnym, który jest o 
wiele bliższym jej centrów produkcyjnych. 

Jak z powyższych uwag widzimy, w austrya- 
ckich kołach przemysłowych budzi się opozy- 
cyą przeciw egzotycznej polityce zewnętrznej. 
Bliskość terminu zawarcia nowych układów 
handlowych każe zapominać o fantastycznych 
interesach w Cylicyi, a myśleć o konkretnych 
interesach z najbliższymi sąsiadami. A polityka 
handlowa Austro-Węgier trochę inaczej się u- 
kłada niżby dyktowała polityka  sojuszowa, 
czyli, że kieszeń nie chce iść w parze z sercem. 
Z Niemcami pod względem handlowo-politycz- 
nym ma Austrya nie jedno na pieńku. Prze- 
mysł monarchii, poniósłszy klęski na południu, 
zwraca swe oczy ku północy i tu widzi nowe- 
g0, groźnie rosnącego rywala. Uprzemysłowie- 
nie Rosyi przy pomocy kapitałów francuskich 
postąpi w tempie o wiele szybszem, niż to przy- 
znają przemysłowcy austryacey. I teraz do- 
piero zaczyna się mścić ta małoduszność, ta za- 
zdrość, z jaką austryackie sfery przemysłowe 
stawały wciąż na poprzek uprzemysłtowieniu 
Galicyi. W tej chwili chciałoby się mieć Gali- 
cyę silną, zarówno jako producentkę, jak i 
Konsumentkę, ubolewa się nad jej kulturalnem 
status quo, i mówi komplementa o uzdolnieniu 
jej „ludności. W ten sposób ostatnie wypadki 
polityczne wykazały, że w Galicyi leżeć ma 
nietylko wojenny punkt ciężkości Austryi, lecz 
że musi być ona także jej placówką handlo- 
wo-przemysłową. 

. Można więe przypuścić, że taka dyskusya, 
jak powyższa, jest symptomem nowego kursu 
wobec Galicyi. 


4 komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych. 


Lwów, 22 czerwca. 

W dniu 17 b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
marszałka Niezabitowskiego posiedzenie pełnej ko- 
misyi krajowej dla spraw przemysłowych. Wzięli 
w niem udział członek Wydziału krajowego dr 
Jahl, tudzież pp.: dr Anczyc, dr Battaglia, dr Be- 
nis, dr Bandrowski, Biechoński, Fiedler, Franke, 
dr Koliseher, Kosobudzki, dr Leo, dr Milewski, Ol- 

, Szewski, Ostrowski, Pawlewski, Pawłowski, dr Rit- 
tel, dr Rutowski, Schiermer, dr Schoennett, dr Ste- 
słowicz, dr Marcin Szarski, dr H. Szarski, Szuchie- 
wiez, Ulmer, Zieleniewski i Żardecki, oraz urzędni- 
cy departamentu II Wydziału krajowego, sekret. 
Kirsehner, sekr. dr Samolewicz, inż. Łoziński. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem z czynności ko- 
mitetu szkolnego zwrócono uwagę na powoiność 
akcyi w zakładaniu nowych szkół przemysłowych 
uzupełniających skutkiem nieprzyznawania przez 
rząd obowiązkowych kosztów utrzymania tych 
szkół 33%, następnie na niedostateczność inspek- 
cyi pedagogiezno-dydaktycznej nad temi szkołami 
przez Radę szkolną krajową, oraz na zbyt szczupłe 
zasilanie szkół w środki naukowe przez biuro środ- 
ków naukowych w Wiedniu. Dalej wyrażono za- 
patrywanie, że liczba zawodowych szkół przemy- 
słowych w naszym kraju jest zbyt $zęzupłą, co 
tem bardziej razi, że szkół średnich mamy sto- 
sunkowo za wiele. Celem odciągnięcia młodzieży 
od szkół średnich należy koniecznie przyspieszyć 
akcyę zakładania szkół przemysłowych. 

Rezultatem dyskusyi było uchwalenie wnio- 
sków. domagających się od Wydziału krajowego 
poczynienia starań o zaradzenie temu. 

Ze złożonego sprawozdania o stanie funduszu 
przemysłowego okazuje się, że od czerwca 1913 
do czerwca 1914 zdołano z dawniej wydanych pro- 
mes pożyczkowych zrealizować 17 promes na łą- 
czną sumę 1.505.000 K i że pozostaje jeszcze w 
obiegu 11 promes na sumę 494.500 K, na które 

, Obecnie nie ma pokrycia. Wobec zupełnego wy- 
czerpania funduszu przemysłowego nie przyjmuje 
„ Wydział krajowy żadnych nowych zgłoszeń o po- 
życzki i nadal jeszcze takich zgłoszeń przyjmować 
nie może, zwłaszcza, że z powodu udzielenia bar- 
„dzo licznych moraroryów w spłacie pożyczek nie 
ma widoków na zasilenie funduszu zwrotami z 
pożyczek. Nawet spodziewane zasilenie funduszu 
przemysłowego przez zrealizowanie pożyczki 7 mi- 
lionów koron przez Sejm uchwalonej, nie pozwoli 
w najbliższej przyszłości na rozpoczęcie dalszej 
akeyi pożyczkowej. W myśl bowiem odnośnych 
uchwał sejmowych waluta tej pożyczki ma prze- 
dewszystkiem służyć na spłatę długów funduszu 
przemysłowego, powstałych z dozwolonego przez 
Sejm eskontowania przyszłych dotacyi, a gdy zobo- 
wiązania funduszu wynoszą obecnie w kapitale 


NOWA REFORMA. 


5,545.000 koron, w procentach przeszło 200.000 
koron, i gdy wyczekujące zrealizowania dawniej- 
sze promesy wynoszą prawie 500.000 koron, z wa- 
luty pożyczkowej nie wiele pozostanie do dyspo- 
zycyi, zwłaszcza, że pożyczka może być zaciągniętą 
do nominalnej wysokości 7,000.000 koron, a więc 
na stratę kursu trzeba odłożyć znaczną sumę. 

W dyskusyi poruszono myśl, czyby nie można 
wydać, mimo obecnego braku gotówki, promes, 
w ten sposób, że eskontowałyby je publiczne in- 
stytucye finansowe, a fundusz przemysłowy przyj- 
mowałby wobec tych instytucyi gwarancyę, za 
pożyczki i obowiązek opłaty różnicy proeentu 
między 3% pobieranym przez fundusz, a procen- 
tem pobieranym przez banki i żądano, aby Wydział 
krajowy wziął tę sprawę pod rozwagę. Podobnie 
zalecano Wydziałowi krajowemu rozważyć, czy 
Stowarzyszenia trudniące się publicznemi dosta- 
wami, które korzystają z 3% kreedytu wekslo- 
wego w funduszu przemysłowym w czasie kam- 
panii dostaw, nie mogły za gwarancyą fundu- 
szu przemysłowego korzystać z kredytu takiego 
w instytucyach finansowych, przyczem fundusz 
przemysłowy opłacałby różnicę procentów. 

Ze względu na kończące się sześciolecie obe- 
cnej komisyi polecono osobnemu subkomitetowi 
przedłożyć krytyczne sprawozdanie z czynności 
krajowej komisyi przemysłowej w ostatniem sze- 
ścioleciu. 

Szef departamentu i członek Wydziału krajowego 
dr Władysław Jahl przedłożył w obszernym re- 
ferącie projekt zmiany statutu komisyi przemysło- 
wej, który to projekt przekazano specyałnemu ko- 
mitetowi. 

Wreszcie uchwalono złożyć ustępującym człon- 
kom komisyi pp.: Gustawowi Gorayskiemu i Augu- 
stowi Sołtyńskiemu podziękowanie za ich długo- 
letnią i owocną pracę. 


Coka z Akademiq francuski, 


Ostry dowcip francuski nie oszczędzał nigdy 
nawet tak poważnego ciała, jak Akademia, liczą- 
ca zaledwie 40 nieśmiertelnych. Zwłaszcza zawie- 
dzeni kpili sobie ze staruszków, którzy zasiadają 
pod kopulą pałacu Mazarina. Piron przygotował 
dla siebie za życia taki napis grobowy: 


Ci-giv Piron, qui ne fut rien, 
Pas méme academicien. 


Nie był niczem, nawet akademikiem. Alfons 
Daudet nie poprzestał na złośliwym dwuwierszu, 
lecz napisał dużą powieść p. t. „Nieśmiertelni“, w 
której sehłostał Akademię. Obecnie zajmują się 
Akademią nie poeci, ani też powieściopisarze, lecz 
politycy. Prasa radykalna twierdzi, że należy po- 
łożyć wreszcie kres oligarchii 40 nieśmiertelnych. 
Hasło to padło podczas jednodniowych rządów 
gabinetu Ribota. 

Dzienniki radykalne podnoszą, że członkowie 
Akademii zajmują najwybitniejsze stanowiska w 
państwie. Prezydent republiki Poincarć jest człon- 
kiem Akademii, a prezydent Izby deputowanych 
Deschanel również należy do nieśmiertelnych. Ri- 
bot, który ogromnie popierał wybór Poincare' go 
na członka Akademii, otrzymał misyę utworzenia 
gabinetu i został jego prezydentem wbrew inten- 
cyom radykałów i socyalistów. Ribot po 20 latach 
bezczynności politycznej objął nagle prezydentu- 
rę gabinetu. Radykali przypisują to Poineare' mu, 
który chciał Ribotowi oddać koleżeńską przy- 
sługę. r 

Dalej wskazuje prasa radykalna na to, że przy- 
wódcy obozu konserwatywnego, deputowani hr. 
de Mun i Denis Cochin są także członkami Aka- 
demii. Jak wiadomo, ci dwaj deputowani zapew- 
nili głosy konserwatystów Poincaremu przy wy- 
borze prezydenta republiki. Został nim Poincaré 
mimo energicznego sprzeciwienia się radykałów. 
Cochin, hr. de Mun, Poincarć i Ribot są kolegami 
i przyjaciółmi z pod kopuły Mazarina. 

Kraj — woła prasa radykalna — może obwie- 
szczać głośno swoje żądania, ale wola 40 nieśmier- 
telnych jest silniejsza od woli kraju. Radykali 
wszczęli też kampanię przeciwko Akademii, gwał- 
towniejszą od owej agitacyi, która powstała wte- 
dy, gdy Akademia, nie wiadomo poraz który. od- 
rzuciła stanowczo kandydaturę Zoli. Ale radykali 
występują nawet przeciwko tym osobistościom, 
które mogą dopiero, lub pragną dostać się da Aka- 
demii. Dzienniki radykalne zapytują, dlaczego 
Bourgeois, jeden z przywódców obozu radykalne- 
go, opuścił go w ważnej chwili i. przyjął tekę 
ministra spraw zagranicznych w gabinecie Ribo- 
ta. Ambicyą polityczną Bourgeois nie kierował się 
zdaniem radykałów, mógł bowiem być prezyden- 
tem republiki, gdyby się o to starał, a stało się 
już tradycyą, że podczas każdego prawie przesi- 
lenia prezydent republiki wzywa Bourgeois'a do 
utworzenia gabinetu, a Bourgeois odmawia ze 
względu na zły stan swojego zdrowia. Dlaczego 
Bourgeois pomagał Ribotowi do utworzenia gabi- 
netu, wrogiego dla radykałów? Powodu trzeba 
szukać w Akademii. 

Bourgeois — jak przypominają dzienniki rady- 
kalne — starał się przed kilku miesiącami o przy- 
jęcie do Akademii, ale przepadł sromotnie. Nie 
było walki wyborczej, gdyż zaraz z pierwszego 
głosowania wyszedł zwycięsko Alfred Capus, zna- 
ny autor dramatyczny. Bourgeois jest republika- 
ninem, Capus oddał się całkowicie na usługi kon- 
serwatystom. Dowody swoich zapatrywań kon- 
serwatywnych daje obecnie codziennie, gdyż objął 
kierownictwo „Figara* po zamordowaniu jego na- 
czelnego redaktora Calmette'a przez panią Cail- 
łaux. 

Bourgeois nie może przeboleć tej klęski i pra- 
gnie koniecznie dostać się do Akademii. Ażeby 
dopiąć tego celu, postanowił dać dowód swojego 
umiarkowania politycznego wszechmocnej „grupie 
książąt", która rządzi Akademią i oczywiście jest 
za monarchiczną formą rządu. A ponieważ Ribot 
także ma wielki mir w Akademii, więc Bourgeois 
postanowił pospieszyć z pomocą Ribotowi, a za- 
razeny uwolnić z przykrego położenia Poincarć'go, 
prezydenta republiki i członka Akademii. 

To postępowanie Bourgeois'a było na czasie, 
gdyż na kilka dni przedtem umarł członek Aka- 
demii, Henri Roujon, znany historyk sztuki, za- 
wakował więc fotel akademicki. Bourgeois dla 
Akademii zdradził radykałów, zaś radykali mszczą 
się nie na zdrajcy, lecz na Akademii. 

Tymczasem zaledwie ostygły zwłoki Roujona, 
zgłosił swoją kandydaturę do Akademii były pre- 
zydent gabinetu Barthou, twórca utsawy o 3-let- 
niej służbie wojskowej. W łonie Akademii człon- 
kowie, którzy nie są konserwatystami, zaczynają 
utyskiwać na rozwielmożnienie się polityki w Aka- 
demii. Prawdopodobnie wybrany zostanie nacyo- 
nalista Barthou, a po tym wyborze na długie lata 


Bank Galicyjski dla handlu i przemysł 


w Krakowie, Bynek 25 (Dom własny} 


zamkną się podwoje Akademii dla polityków. — 
Wobec tego Bourgeois ubiega się o względy Poin- 
carć' go i grupy książąt. 

Radykali nieustannie odgrażają się Akademii, a 
nawet mówią © postawieniu ; wniosku, ażeby 
rząd zabrał majątek Akademii. Ale ta agitacya 
rychło ustanie, zaś na Akademię będą znowu spo- 
glądać wszyscy amatorowie nieśmiertelności. Nie 
takie ataki przetrwała Akademia w ciągu wieków 
swojego istnienia. 


sokół konny w Krakowie. 


Kraków, 24 czerwca. 

Zarząd Oddziału konnego „Sokoła“ w Krako- 
wie ogłosił drukiem sprawozdanie z działalności 
za rok 1912/18, t. j. za pierwszy rok swego istnie- 
nia. 

Oddział konny .,Sokoła'* założono w Krakowie 
w październiku 1912 r. Do założycieli należeli pp. 
Münnich, Stolarczyk i Świderski. Dnia 20 paździer- 
nika wybrano zarząd. Pierwszy znak życia dał 
Oddział uroczystością poświęcenia ujeżdżalni z 
końcem października 1912 r. Po uroczystości wy- 
stąpił Oddział po raz pierwszy w publicznym po» 
chodzie. 

Ożywiony ruch lekeyi i wyjazdów rozpoczął się 
już z wczesną wiosną. Zbiorowe wyjazdy i wy- 
cieczki odbywały się przeważnie w niedzielę. Od- 
dział uczestniczył często w ćwiczeniach drużyn so- 
kolich pieszych. Równocześnie rozpoczęli człon- 
kowie na wiosnę ćwiczenia w mustrze na Bło- 
niach. 

Działalność Oddziału zaznaczyła się od pierw- 
szych chwił w dwóch zasadniczych kierunkach. 
Pierwszy — to kierunek sportowy, krzewienie za- 
miłowania do szlachetnego sportu jazdy konnej. 
Drugi, to służba idei, wypisanej na sztandarach 
sokolich. To też Oddział uczestniczył we wszyst- 
kich uroczystościach sokolich domowych i naro- 
dowych n. p. w uroczystości Trzeciego Maja. 

Stosunek krakowskiego Oddziału do bratniego 
Oddziału lwowskiego był od początku 
czaj serdeczny. W maju b. r. wysłał krakowski 
Oddział na popis lwowskiego konnego Sokoła de- 
legacyę, złożoną z 11 druhów z prezesem na 
czele. 

Z wiosną b. r. rozpoczął zarząd przygotowania 
do pierwszych zawodów konnych, które były 
wstępem do uroczystości ku czci ks. Józefa Po- 
niatowskiego, przyczem postanowiono uroczy- 
stość poświęcenia proporca połączyć z zawodami 
konnymi. Uroczystość ta odbyła się na Wawelu. 
Oddział lwowski wziął w niej liczny udział Po 
południu odbyły się popisy konne i utrwaliły 
sympatye ogółu i miasta dla Oddziału. Brał też 
Oddział krakowski udział w uroczystości ku czci 
ks. Poniatowskiego, uczestnicząc w nocnych ćwi- 
czeniach pod Kobierzynem a następnie w uroczy- 
stym pochodzie. 

Do dnia 1 stycznia 1914 r. odbył zarząd ogó- 
łem 39 posiedzeń, poświęconych sprawom Oddzia- 
łu. Ciągły rozwój Oddziału i znaczny przyrost 
członków były powodem, że zarząd rozpoczął sta- 
rania o zapewnienie sobie stałego i własnego po- 
mieszczenia w przyszłości. To też zwrócił się do re- 
prezentacyj m. Krakowa z prośbą o udzielenie 
gruntu pod budowę własnej ujeżdźalni. Prezydyum 
miasta zapewniło delegacyę, że Oddział może li- 
czyć na poparcie Rady miejskiej. Własne gniazdo 
przyczyni się niezawodnie da dalszego rozwoju 
Oddziału. ý 

Jedną z ostatnich czynności ustępującego za- 
rządu było zawiązanie z końcem 1913 r. stałej 
drużyny polowej. Ma ona wyrabiać karność, s50- 
lidarność i obowiązkowość, które stanowią i sta- 
nowić muszą podwalinę nietylko „Sokoła“, ale 
całego polskiego społeczeństwa. Nadto drużyna ma 
ułatwić swoim członkom nabycie zasadniczego 
wykształcenia w kierunku militarnym na równi z 
tem, jakie analogicznie otrzymują członkowie 
drużyn pieszych. Członkowie tej drużyny odbyli 
zasadniczy kurs mustry pieszej, połączonej ze 
strzelaniem z karabinu pod kierunkiem fachowych 
nauczycieli. 

Pierwszy rok życia Oddziału był niezwykle 
szęzęśliwym, trudności finansowe i organizacyj- 
ne zostały szczęśliwie pokonane, kierunek spor- 
towy, utrzymany w należytym zakresie. Życzyć 
tylko należy dalszego rozwoju pięknej polskiej 
instytucyi, a rozwój ten będzie najlepszą nagro- 
dą dła tych wszystkich, którzy się Oddziałem 
szczerze zajmują i dla niego pracują. 


KRONIKA. 


Kraków, 24 czerwca. 
ŁA 


Klub demokratyczny w Radzie miejskiej ukon- 
stytuował się wczoraj wieczorem, wybierając pre- 
zesem dr Ernesta Bandrowskiego, wiceprezesami 
pp. Ludwika Halskiego i dr Ignacego Landaua, 
sekretarzem red. Konstantego Srokowskiego. 

Do komisyi parlamentarnej wybrano: dr Adama 
Doboszyńskiego, dr Adolfa Grossa, red. Michała 
Konopińskiego i inż. Władysława Turskiego. 

Przykry wypadek ks. biskupa Sapiehy. Wczo- 
raj około godziny dziewiątej rano uległ książę 
biskup Sapieha w Kłaju przykremu wypadkowi, 
który na szczęście, jak zapewniają lekarze, nie 
pociągnie za sobą poważniejszych następstw. W 
chwili mianowicie, gdy powóz wiozący księcia 
biskupa skręcał z szosy ku kaplicy w Kłaju, któ- 
ra miała być wczoraj poświęconą, spłoszyły się 
dwa konie z banderyi włośeiańskiej, towarzyszą: 
cej wjazdowi księcia biskupa. Jeden z tych koni, 
nad którym jeżdziec stracił zupełnie panowanie, 
uderzył kopytem księcia biskupa w bok prawy, 
tuż nad wątrobą. Książę biskup uczuł zaraz w 
pierwszej chwili ogromny ból, nie omdlał jednak, 
tylko udał się do kaplicy i dokonał jej poświę- 
cenia. Kazanie okolicznościowe wygłosił jednak 
za niego ks. prałat Ślepicki Zawezwano natych- 
miast lekarza z Niepołomic, który zbadał miejsce 
uderzone i stwierdził, że wątroba nie została na- 
ruszoną. Książę biskup zmuszony był wobec wy- 
padku zaniechać jazdy do Śtaniątek, gdzie miał 
zakończyć wizytacyę dekanatu niepołomickiego i 
wrócił najbliższym pociągiem do Krakowa. 

Z polecenia lekarzy musiał książę biskup poło- 
żyć się do łóżka i wstrzymać się od swych zwy- 
kłych zajęć. U pacyenta pojawiła się lekka go- 
rączka. Lekarze nie skonstatowali żadnych po- 
ważniejszych obrażeń organizmu i zapewniają, że 
wypadek nie pociągnie poważniejszych następstw. 

Wiadomość o wypadku rozeszła się wczoraj po 
południu szybko po mieście. Z wielu stron infor- 
mowano się w konsystorzu o stanie zdrowia księ- 
icia biskupa. 


nadzwy-, 


wynajmuje w specyalnie na ten cel urzą- 
dzonym, stalą opancerzonym, skarbcu: 


' 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie od- 
będzie we wtorek 30 b. m. posiedzenie plenarne 
w sali obrad Izby o godz. 4 po południu. Na po- 


rządku dziennym: 1) Sprawozdanie. 2) Upoważ- | 


nienie prezydyum do załatwiania spraw  bieżą- 
cych podczas miesięcy letnich. 3) Propozycye na 
asesorów handlowych dła sądu w Rzeszowie i 
Wadowicach. 4) Propozycye na członków komisyi 
wyborczej dla przeprowadzenia wyborów do Iz- 
by z końcem roku 1914. 5) Sprawa reorganizacyi 
państwowej służby budowianej w kraju. 6) Spra- 
wozdanie delegatów Izby do państwowej Rady 
kolejowej. 

Wystawa jubileuszowa w pałacu sztuk pięknych 
z powodu narad komitetu dla rozdania nagród 
państwowych będzie we czwartek dnia 25 b. m. 
po obiedzie od godziny 2 do 4 dla publiczności za- 
mkniętą. s 

Z Tow ratunkowego. Wczoraj po południu od- 
było się w klinice okulistycznej przy ui. Koperni- 
ka nadzwyczajne walne zgromadzenie Tow. ra- 
tunkowego, pod przewodnictwem prezesa prof. 
Wicherkiewicza. Na zebraniu tem wybrano nowe- 
go skarbnika, mianowicie p. Jana Armółowicza, 
w miejsce dyr. Jankowskiego, który ustąpił. Ze- 
branie wyraziło p. Jankowskiemu serdeczne po- 
dziękowanie za długoletnią działalność. Do komi- 
syi kontrolującej wybrano architekta Krzyżanow- 
skiego. Po tych uzupełniających wyborach posie- 
dzenie zamknięto. 

Wycieczka w Tatry (dwudniowa) zorganizowana 
przez Uniwersytet Ludowy, wyruszy z Krakowa 
w sobotę o 3.25 po poł. Zbiórka na dworcu przed 
3-cią. Ostatni termin do zapisywania się (w biu- 
rze U. L., Dunajewskiego 7) upływa w piątek o 
g. 7 wiecz. Koszta nieznaczne. Szczegółowych 
informacyj zasięgnąć można w biurze Uniw. Lud. 
codziennie od 5—7 wiecz. 

Z niedoli wychodźców. Napływ powracających 
do kraju przez Kraków wychodźców, którzy, nie 
znalazłszy pracy za granicą, wracają na nędzę do 
domów i wsi rodzinnych, po krótkiej przerwie, 
wzmógł się znowu. Teraz położenie jest o tyle tra- 
giezniejsze, że obecnie przeważnie wracają całe ro- 
dziny z małemi dziećmi. Całe grupy tych bieda- 
ków, przedewszystkiem włościan ze wschodniej Ga- 
licyi, zalegają dworzec krakowski, nie mając co 
jeść i za co jechać dalej. Władze policyjne na 
dworcu są bezradne. Kolej już nie daje bezpła- 
tnych biletów jazdy, a posiadane przez nią 200 K 
od P. T. E. rozejdą się w jeden dzień, jeżeli je 
użyć na ten cel. Nie pozostaje nie innego, jak 
powtórny apel do ofiarności społeczeństwa, gdyż 
tylko tą drogą będzie można ulżyć niedoli tych nie- 
szczęsnych. 

Nieostrożny dorożkarz. Wczoraj około godziny 
dziewiątej wieczorem najechał jakiś dorożkarz na 
jadącego ul. Karmelicką i to dość szybko rowe- 
rem handlowca Ignacego Lindenbauma, który 
spadł z rowern na bruk i ciężko się pokaleczył. Ro- 
wer się częściowo rozbił  Dorożkarz szybko odje- 
chał. Lindenbauma opatrzyło pogotowie ratun- 
kowe. 

Kradzieże. Do mieszkania p. Witolda Czarnow- 
skiego, słuchacza medycyny, zamieszkałego przy 
ul. Grzegórzeckiej pod 1. 19, włamał się wczoraj 
w południe jakiś rzezimieszek i skradł garderobę 
wartości przeszło 100 koron. 

Podobną kradzież popełniono w mieszkaniu p. 
Jana Tyszlewicza przy ul. Kochanowskiego 1. 14. 
P. Tyszlewiczowi również skradziono garderobę le- 
tnią. Szkoda wynosi około 100 koron. 

Za uwiedzenie pewnej 16-letniej dziewczyny are- 
sztowała policya 25-letniego agenta handlowego, 
Emila F. Na razie osadzono go pod telegrafem. 

Kasa chorych w Podgórzu, W niedzielę dnia 
14 b. m. odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
delegatów robotników i reprezentantów pracodaw- 
ców Kasy chorych w Podgórzu. Przewodniczący 
zarządu p. Ignacy Gross złożył sprawozdanie za 
rok 1913, który jest zarazem 25 rokiem istnienia 
tej Kasy. Dochody Kasy w pierwszym roku po 
założeniu Kasy wynosiły 3050'10 K, w roku 1902 
37.936:27 K, a w roku sprawozdawczym 188 tys. 
37116 K. 

Na świadczenia dla członków wydano: w pierw- 
szym roku po założeniu 1440'16 K, w roku 1902 
21.18460 K, a w sprawozdawczym 121.731'74 ko- 
ron. 

Fundusz rezerwowy wynosił w pierwszym roku 
149440 K, w roku 1902 24.001'88 K,'w roku 
sprawozdawczym 82.046*95 K. 

W roku 1913 zgłosiło się po pomoc lekarską 
9946 członków Kasy, z czego uznano niezdolnymi 
do pracy 2589 członków. Członków rodzin zgło- 
siło się po pomoc lekarską w roku 1912 (8 mie- 
sięcy od 1/5 1546, a w 1913 roku 3176. Do miejsce 
kąpielowych klimatycznych i na wieś wysłano w 
1913 roku 41 członków. 

Do zarządu Kasy na następne dwa lata wybra- 
no pp. Grossa Ignacego, dra Feinera Leona, Be- 
nosza Pawła, Oplustila Jana, Muchę Artura, Mla- 
sia Józefa; z grona pracodawców pp. Epsteina 
Witołda, Grządziela Ignacego, Zelnika Maksa. Do 
wydzału nadzorczego: Muchę Rudolfa, Górnisie- 
wicza Aleksandra, Kaima Wincentego i Rappa- 
porta Józefa. Z grona pracodawców: pp. Fadena 
Emila, Czernachowskiego Józefa. Do sądu polu- 
bownego: pp. dra Oberlaendera S., Goldschnieda 
Szymona, Kamieńskiego Wojciecha, Migasa Felik- 
sa i Zająca Stanisława. 


Z kralu. 


Tarnów. (Wiece ludowe. — Parcie wśród ludow- 
ców do zjednoczeniaą — Walka z klerykalizmem.) 

Wczoraj odbył się tutaj w sali „Sokoła“ stru- 
sińskiego wielki powiatowy wiec ludowców przy 
udziale z górą 600 włościan. Wiec ten był bardzo 
ciekawy, gdyż jako pierwszy po rozbiciu roko- 
wań ludowców z ks. biskupem Wałęgą miał cha- 
rakter walki z klerykalizmem, który na tym wie- 
cu propagować usiłowali księża Tyczkowski i Lu- 
belski. Po zagajeniu byłego posła Włodka wy- 
brano go przewodniczącym, a pp. Regieca i Jan- 
chę na sekretarzy. 

Poseł Witos skreślił obeeną sytuacyę politycz- 
ną. Omówiwszy dzieje ruchu ludowego i zdobycze 
P. S. L. w ostatnich dziesiątkach lat, przeszedł do 
walki o reformę wyborczą do Sejmu i stwierdził, 
że biskupi pierwszą błokową reformę rozbili, a do 
poprawienia jej niczem się nie przyczyniwszy, gło- 
sowali za nią w drugiem jej wydaniu. Następnie 
uderzył w silny ton polemiki z klerykałami, tak że 
cały dalszy ciąg wiecu był już poświęcony tylko 
walce z klerykalizmem. Zgodni w tem byli Piasto- 
wcy i Stapińszczycy, gdyż przemawiali mowcy obu 
odłamów, a mianowicie pp. dr Staśko, naucz. Or- 
lof, Padło, Kuna, inż. Próchnik, Wiśniowski, Schab 
iw. i. Świetne przemówienie nadinż. Próchnika 
zrobiło na zebranych wielkie wrażenie i gorący 
zdobyło aplauz. Miejscami przechodziia dyskusya 
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w dysputę religijną, w której każdy niemal z mow+= 
ców cytował słowa Pisma św. Chłopi narzekali na, 
nadużywanie kościoła, ambon i konfesyonału do 
walki z ladoweami, a wszyscy mowcy zgodnie na- 
woływali, by ludowcy wobec zjednoczej reakcyi i 
wyruszającego do walki klerykalizmu stanęli zjeś, 
dnoczeni w jednym obozie P. S. L. i nie zużywali 
sił swoich we wzajemnej walce. Uchwalono w koń 
cu jednogiośnie (przeciwni byli tylko dwaj obe« 
eni księża i ich jeden adherent) następujące rezolua 
eye: f 

I. P. S. L. jest jedynie uprawnione do zastęs 
powania interesów ludu, a tworzenie nowych para 
tyj ma na celu rozbicie sily i jedności ludu, a uła 
twienie zwycięstwa reakcyi. S 

II. Potępia się bandytyzm polityczny, jaki się 
ujawnił w Kiełanowicach i znalazł naśladowców w 
Krajowicach. 

NL P. S. L. stoi na gruncie katolickim, a 
wszelkie odsądzenie go od wiary P. S. L. uważą. 
za prowokacyę. ; 

W Gremboszowie, powiecie dąbrowskim, odbył 
się również masowy wiec ludowy przy udziale 0+ 
koło 3.000 włościan. Przewodniczyli ludowcy obu 
odłamów: Kasprzak (Stap.) i Cioło (Piast.), a 5€4 
kretarzowali Wojtanowicz (Piast.) i Białek (Stap.): 
O sytuacyi politycznej referowali pp. poseł dr Wró+4 
bel i prof. Dubiel. Na wstępie, gdy poseł Wro» 
bel potępił wypadki kielanowickie jako akt bez- 
przykładnego barbąrzyństwa, a dzieło księży tar- 
nowskich, powstała burza, wywołana przez pro: 
boszczą miejscowego, ks. Halaka, który w sutanś 
nie i w birecie-na głowie przybył na wiec w to- 
warzystwie kilkudziesięcin swoich ludzi. Z trudem 
udało się staroście, p. Mądzielowi, uspokoić ks. Ha. 
laka, który też opuścił wiec z całem swojen! tos 
warzystwem. Podniecenie wśród wśocian było na 
stępnie wielkie. Uchwałono zgodnie jednomyślnie 
rezolucyę, zaproponowaną przez posła Wróbia, ze 
tylko jedność i zgoda może P. S. L. zapewnić 2Wy- 
cięstwa i która wzywa posłów obu odłamów, by 
wytężyli siły celem pojednania powaśnionych. 

2) Wzywa się prasę ludową, aby zaprzestała wal- 
ki wzajemnej przez oszczerstwa i kałumnie, które 
pogłębiają przepaść między obydwoma odłamamt 
PSAE. 


3) Wzywa się duchowieństwo, aby zaprzestało. 
zaciekłej walki z ludem zorganizowanym w *"*. 
L., gdyż może to przynieść ciężkie straty KoŚCI0- 
łowi. I 

Na wniosek prof. Dubiela napiętnowano SPT 
ców wypadków w Kielanowicach i ich naśladów* 
ców krajowickich. W dyskusyi przemawiali po 
red. Sanojca, Wojtyto, inż. Szpak, Szustak, Kya 
niak ii. Wszyscy mowcy nawoływali do zgody 
wśród ludowców, by skuteczną podjąć walkę Z kie- 
rykalizmem. Wiec odbył się pod gołem niebem 
i trwał do godziny 4 po poludniu. 

Tarnów, 22 czerwca. (Okręgowe ćwiczenia po- 
lowe S. D. S. — Wojskowy kurs okręgowy :) w 
niedzielę dnia 28 b. m. odbędą się ćwiczenia pO- 
lewe Stałych Drużyn Sokolich gniazd II w 
Sokolego (tarnowskiego) między Żabnem 4 T 
brową. Gniazda rozdzielone zostały na dwie pa- 
tye: północną z gniazdami: Dąbrowa, GIUE z 
ce, Mielec, Radłów, Rademyśł, Szczucin, Tarnów 
I, Wojnicz i Żabno pod komendą dh Gallasa oś 
i południową z gnazdami Bobowa, Brzesko; Cięż- 
kowice, Grzybów, Krynica, Limanowa, Muszyna, 
Pilzno, Nowy Sącz, Stary Sącz, Tarnów, Strusna, 
Tuchów i Zakliczyn pod komendą dr Górmsiewi- 
cza z Tuchowa. Komendantem całego ĆWICZENIA 
jest dr Kucharski. Po ćwiczeniacli polowych od: 
będzie się musztra całego okręgu. 

Staraniem wydziału II okręgu sokolego W z 
nowie odbędzie się w dniach 30 b. m. i Í; *» 

i 4 lipca b. r. pięciodniowy wojskowy kurs okręa 
gowy, na którym wykładać będą: p. Gallas Le 
on o taktyce i terenoznawstwie, Frączek Ludwik 
o broni i teoryi strzelania, dr Kucharski 0 Tegu- 
laminie służby polowej, p. Bieda Adam 0 pean 
minie musztry, dr Bujalski o hygienie i Służbie 
sanitarnej, Dubelski Stan. o systemie Linga ! dr 
Zarzycki o organizacyi skautingu. z . 

Egzamin dojrzałości w Tarnowie. W tutejszy ch 
szkołach średnich wypadł egzamin dojrzałości dos 
skonale, gdyż z wszystkich zakładów reprobowa- 
no całkiem jednego ucznią na pół roku. 

W szkole realnej odbył się cgzamin pod I 
wodnictwem radey rządu dyr. Trochanowskieko. 
Egzamin dojrzałości złożyli: Biauchi Leon, "9 
brich Jan, Bobrich Józef, Dobiecki Tadeusz, Dziua 
ra Jan, Jaroszyński Józef (z odzn.), Kramer Ta 
deusz, Krzyżanowski Bolesław (z odzn.), BUU8 
Józef (z odzn.), Langner Wilhelm, Lis Tząak, Lu- 
diertowicz Maksymilian, Margulics Juliusz, Metz- 
ger Wilhelm, Miller Jerzy (z odzn.), Semel Adolf, 
Szymanowicz Mieczysław, Trybus Tadeusz, Tur > 
heim Saul, Władek Jan (z odzn.), Wolf Józef (z 
odzn., Wróblewski Jan, Żeleski Józef (z 0020.) 
Nie reprobowano żadnego ucznia. 

W gimnazyum I. przewodniczył prz 
dojrzałości dyr. gimn. Il. dr Jan Leniek: 
dectwo dojrzałości otrzymali: w oddziale Z PA 

Bajorek Stanisław, Białkowski Michał. -nećh> 
Bernard, Dudzie Tomasz, Funkelstern ELST WUsz, 
Gądek Stanisław (z odzn.), Głut Maryan (2 cany 
Górski Wiktor, Jakóbczyk Wincenty, Jaracz Jó- 


zel, Kohn Dawid, Margulies Adolf, Matras Michał 
Jan (z 


aw. 


prze- 


y egzaminie 
wia- 


(z odzn.), Nenyczko Tadeusz, Paciorek | 

odzn.), Piechura Jan, Potyrała Józef, RUM ŚR 
ksander (z odzn., Ryba Wawrzyniec ” = 2n.), 
Sadkiewiez Józef, Starzyk Bronisław, Sule Ja 
zel, Siidwitrts Emanuel, Szypuła Bogdan s a cy 
czeniem), Tendera Stanisław, Tertil ANORA, ry- 
tek Wojciech (z odznaczeniem), Wajdowicz Lu- 


dwik, Walawski Władysław, Ważewski T syes (z 
odzn., Wrona Antoni, Bochenek Wiofziwierz 
(cksternista). Jednego eksternistę reprobowano bez 
terminu. àr 

W oddziale H: Bajorck Władysław; Brągiel Bro- 
nisław, Drillieh Jakób, Dróżyński Józef (z odzn.), 
Feuer Herman, Gertler Mojżesz, Glaser Jan, Keh 
Salomon, Klein Rudolf, Koziołkowski Adam, Li» 
bera Ignacy, Liwacz Kazimierz, Młynarski Józef, 
Orłowski Piotr (z odzn.), Osetek Józef, Pawlik Tas 
deusz (z odzn.), Pecka Józef, Rutkowski Styl 
sław, Rapaport Adolf, Samet Roman, Skolin10w= 
ski Roman, Smolka Tadeusz, Stańczyk Józef % 
cdzn.), Szydłowski Stefan, Wojnarski Franeisze 
Żmuda Franciszek, Fenichel Dorota (prywatystka), 
Herschdórfer Fryderyka (pryw. z odzn.). Jednego 
ucznia publicznego reprobowano na pół PO otk 

Zakopane, 23 czerwca, (Organizacyn 4979*KiK 
rzy.) 

W ubiegłym tygodniu odbyło się w 
zgromadzenie dorożkarzy, którymi są 
rale, posiadający koncesyt na ten przemysł w il 
czbie 350. Zebranie zwołano z incyaty o, py uka 
tora stowarzyszeń przemysłowych P- Witolda 9 
strowskiego. Organizacyę utworzono ży Pudstąs 
wie przepisów ustawy przemysłowej: * a zebraniu 


, 


a 
Zako ANEr 
tute gó 


(Safe deposits) do dyskretnego i bezpie” 
cznego przechowywania depozytów pod pas 
snym kluczem. Należytość za najem schowka zależy od wielkości i wynosi: rocznie K 30, 50 lub 75, półroczn 


K 18, 30 lub 45, — — Bliższych wiadomości udziela Oddział Depozytowy w lokalu parterowym. Telefon Nr 427. 
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byl obecny prócz p. Ostrowskiego także komisarz 
klimatyki. Stowarzyszenie dążyć będzie do ure- 
rulowania przez własną samopomoc dotychczaso- 
wych anormalnych stosunków dorożkarskich, na 
które letnicy się żalą. Między innemi uchwalono, 
że każdy dorożkarz zakopiański musi nosić strój 
góralski. Przewodniczącym wybrano zakopiań- 
skiego gazdę p. Hyca. 


ze świata, 


Po ucieczce braci Gierowskich. „Moskiewskie 
Wiedomosti* donoszą, że bracia Gierowscy posta- 
nowili w tych dniach pojechać do Moskwy i wy- 
głosić tam dwa odczyty o Bukowinie. Pierwszy 
odczyt będzie poświęcony sprawie prasy ruskiej na 
Bukowinie i w Galicyi, drugi zaś omawiać będzie 
wzrost ruchn prawosławnego w Galicyi i na Rusi 
węgierskiej. (ierowscy starają się o poddaństwo 
rosyjskie, a A. Gierowski, były redaktor bukowiń- 
skiej .„Russkoji Prawdy“, zamierza wydawać w 
Rosyi oragn. poświęcony „ujarzmionej Rusi“. 

Skazanie bar. Zoisowej. Z Gracu donoszą: Pro- 
ces przeciwko bar. Zoisowej, oskarżonej o podsu- 
nięcie cudzego dziecka za swoje w celach oszu- 
kańczych, zakończył się wczoraj wyrokiem, skazu- 
jącym oskarżoną na 2 miesiące ścisłego aresztu, 
który u.nano za odcierpiane przez areszt śledczy. 
Trzy inne osoby, oskarżone o współwinę, zostały 
uwolnione. 

Przykładna kara za oszustwa. Jak donosi „Mi- 
litärische Rundschau“ ministerstwo wojny nałoży- 
ło karę konweneyjną w sumie przeszło milion ko- 
ron na fabrykantów, którzy dopuszczali się 0- 
szustw przy dostawie sukna dla armii. Chodzi tu 
— o czem już donosiliśmy — o firmy Jan Hen- 
ryk Offermann w Berie i Adolf Łów i syn w He- 
lencuthal pod Igławą. Właściciele tych firm na- 
leżą do Towarzystwa dostawy sukna dla armii. 
Dyrektor tej spółki Eisler po odkryciu oszustw 
popełnił samobójstwo, Dzienniki wiedeńskie po- 
twierdzają wiadomość o pieniężnej karze konwen- 
cyjnej, zaznaczają atoli, że śledztwo nie doszło 
jeszcze tak daleko, ażeby owym firmom odebrać 
miano dalszą dostawę. Byłoby to dziwnem, gdy- 
by dostawca, ukarany za Oszustwo, pozostać miał 
nadal dostawcą dla oszukanego ministerstwa. — 
Oszustwa polegały na tem, że sukno było zwilża- 
ne w rozmaity sposób, ażeby stało się ceięższem 
przy odbiorze na wagę. Firmy utrzymują, że we- 
dle kontraktu sukno może zawierać pewien pro- 
cent wilgoci, tak zwaną wilgoć powietrza (7 do 11 
proc.) W wypadkach, gdy musiała dostawa na- 
stąpić niespodziewanie i natychmiast, sukno, przy- 
niesione z suszarni, a ‘zawierające 1/5 proc. wil- 
goci, pojono wodą aż do właściwego procentu wil- 
goci. Widocznie tłomaczenie to wobec faktów 
stwierdzonych było niewystarczającem, skoro mi- 
nisterstwo wymierzyło wspomnianą karę. 

Przedwczesne muzeum. Z okazyi 50-tej rocznicy 
urodzin znanego kompozytora Ryszarda Straussa, 
autora .„Salomy“, postanowił jeden z jego wielbi- 
cieli, handlarz win. Manskopf, celem uczczenia mi- 
strza założyć w jego mieście rodzinnem, Frank- 
furcie nad Menem, muzeum, w któremby umiesz- 
czano wszystkie dokumenty, dotyczące Straussa, 
rękopisy, portrety, zdjęcia ze scen w jego operach 
it. p. Znaczną część materyału dla tego muze- 
um posiada sam Manskopf. Muzeum to ma być 
otwarte z początkiem r. 1915. Ponieważ Ryszard 
Strauss jeszcze żyje i jest w pełni sił twórczych, 
takie „mumifikowanie* go za życia, choćby po- 
dyktowane największym pietyzmem, jest dosyć 
niesmaczne, Brakuje jeszcze n. p. tego, aby wszy- 
scy przyjaciele i przyjaciółki Straussa otrzymali 
polecenie każdy list, otrzymany od mistrza, depo- 
nować natychmiast po przeczytaniu w owem mu- 
zuem, ba, sam Straus cokolwiek będzie czynił lub 
pisał, powinien już teraz liczyć się z tem, jak to 
będzie wyglądało w muzeum. Szczytem komizmu 
zaś byłoby, gdyby Strauss zechciał kiedy zwie- 
dzić własne muzeum- 

Konkurs na plakat. Komisya kąpielowa Abba- 
zii rozpisała konkurs na afisz reklamujący to 
miejsce kąpielowe. W konkursie mogą brać udział 
tyłko artyści, zamieszkali w państwie austryac- 
kiem. Nagrody wynoszą 500 K, 300 K i 200 K. 
Warunki konkursu rozesłała komisya do stowa- 
Tżyszeń artystycznych. Można je także otrzymać 
iw biurze komisyi kąplelowej, adresując: Kurkom- 
(mission, Abbazia. 


ra Mianowania. „Wiener Złg.* ogłasza: Cesarz za- 
mianował starostę posiadającego tytuł radcy na- 
` miestnictwa, Justyna Szwedziekiego, radcą na- 
_ miestnictwa,. 

Minister sprawiedliwości zamianował sędziego 
Piotra Manieckiego w Bochni sędzią powiatowym 
w Krośnie, 

Minister kolei zamianował posła Okuniewskie- 
' go członkiem, a dyrektora „Nar. Torhowsli“ we 
Lwowie M. Zajączkowskiego zastępcą członka Ra- 
dy kolejowej. 


Krajowa Rada zdrowia we Lwowie zajmowała 
się na posiedzeniu w dniu 13 b. m. sprawą miesz- 
kań wspólnych w Szczawnicy, zakładów leczni- 
czych prywatnych w Piwnicznej i Zakopanem, gro- 
bowca w Żmigrodzie i okręgu sanitarnego w Bur- 
Bztynie. 


Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożył p. Fran- 
ciszek Cieślik 17 K, zebrane w dzień jubileuszu 
40-letniej pracy nauczycielskiej dyr. Stanisława 
Szarka. 


Składki: 


Na Macierz szkolną cieszyńską złożył p. sędzia Lu 
dwik Skrzypek 140 K, ściągnięte jako grzywnę na roz- 
prawie karnej w sądzie powiatowym w Krośnie 20 b. m. 

„ Dla A. Palkajowej złożyła p. Marya Jaworska 2 K. 


Z kalendarza. We Środę dniu 24 czerwca: Fausta, Fir- 

mina i Longina. 1 
Wschód słońca dnia 24czerwca o godzinie 3 min. 34; 

zachód o godz. 7 m. 51; długość dnia godzin 16 m. 17. 


Repertuar opery lwowskiej w Krakowie. 
We środę: „Polska krew“, 
We czwartek: „Trubadur*, 
Rcpertuar teatru ludowego w Parku krakowskim, 
We środę: Królowa przedmieścia", 
We czwartek: „Królowa przedmieścia”, 
: Repertuar teatru lwowskiego. 


We środę: „Hebda Gabler“. 
We czwartek: „Nin, 


B. GABRYELSKA, Pałac Spiski, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Wiedeń, 23 czerwca, Przy zamknięciu dzisiejszej giełdy 
popołudniowej notowano: Akcye: Austryackiego Zakładu 
kredytowego 600:—, węgierskiogo Zakładu kredytowego 
77950, Anglobanku 327: —, Unionbanku 571:50, Lander- 
banku 480*25, Bankyereinu 505*—, Bodeneredit 1147*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 635*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 646-50, Kolei państwowych 683*50. kolei 
południowej 86:50, kolei północnej 49:35, kolei ozer- 
niowieckiej —*—, Alpiny 797*—, Rima Muranyi 617-75, 
Praskiego Tow. żelaznego 24:80. Fahryki broni 885*75, 
Akcye tureckie tyt, 420—, Gal. Karp. Tow. naft, 912—, 
Obl. węg. indemniz, ——, Renta majowa 8045, Austr. 
renta koron. 81'15, Węgier. renta koron. 79:60, 56-letnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 81'15, 40/5 
Listy Banku hipotecznego 88:40, Listy zastawne —'—. 
4'|,0/, Listy Banku hipoteeznego 8990, 50/ Listy Banku 
hip. —'—, 407, Listy Banku kraj, 8460, 4/07, listy 
Banku kraj. 89:50, 40/, Gal. Obl, propin. 98:70, 4 proo. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 81:35, 407, pożyczka m. Lwowa 
79-75, 47/, pożyczka m. Krakowa 80:50, Losy tureckie 
214*—, Marki 117:82, Ruble 252*—, Rosyjska pożyczka 
——, Skoda 714'—, Powsz. B. depoz. =——, 

Usposobienie: bez obrotów. 

Wiedeń, 23 czerwca. Cukier mdły. 21.00— 10; 21.50 —'60, 
Spirytus i nafta niezmienione. 

Paryż, 23 czerwca. Renta 3 pre. 35:25, Mąka 83:95. 

Berlin, 23 czerwca, Austryackie banknoty 84:90, Spiry- 
tus ——, 

Frankfurt, 23 czerwca, Austr. kred. 189'—-, Koleje pań- 
stwowe 161:25, Disconto 185 25, Laara —*—, Usposobie- 
nie: ospałe. 

Berlin, 28 czerwca. — (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
419-—, Warszawa krótkie —*—, Wiedeń krótkie 8475, 
Austryackie noty 84:90, Rosyjskie noty 21430, Amery- 
kańskie noty 418'25, 3-prc. pruskie konsole 7710, wto- 
skie —*—, 4/4 pro. polskie listy zastawne 88'40, Nie- 
miecki bank państwowy 134—, Austryackie akcye kre- 
dytowe —'—, Berlińskie Towarzystwo handlowe 150'37, 
Diskonto Komandit 185-37, Austryackie koleje państw, 
151265, Lombardy —*—, Kanada Pacific 198:75, Losy 
tureckie 163775, Hohenlohe 105:75, Phönix 236-12, Gel. 
senkirchner 182'—, Hamburg-Ameryka Packetf. 126 25, 
Hansa 25162, Północny Lloyd 110'—. 


Wiedeń, 23 czerwca. Losy: a) procentowe: Austr, Zakł, 
kredyt. obl. pre. z r. 1880 8-pre. 279—, Austr. Zakładu 
kredyt. z obl, pro. z r. 1889 G-pre, 23460, Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr, 5-prc, 268:—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pre. 224*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5-pre, 101*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr, 24—, Zakł, kred. dla h. i p. pe 100 złr. 481'—, 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 56:60, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 100 złr, 49'70, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 28:20, Losy fund. aroyksięcia Rudolfa 10 
złr. 21226, Tureckie oblig. prem. koloi po 400 fr. 21850, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro, —*—, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 459:—. 

Budapeszt, 23 czerwca. (Targ zbożowy). Pszenica na pa- 
ździernik od 12*71 do 12:83; żyto na październik od 9'22 
do ——; owies na październik od 7:84 do —*—; kuku- 
rudza na lipieo od 7:43 do 7:58; kukurudza na sierpień 
od 7:27 do —*—; rzepak na sierpień od 16:15 do —=*—, 
Oferty: mierne, Chęć kupna: mierns. — Usposobienie: 
spok.; pogoda: piękna. 

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 23 czerwca. 

"Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała (waga gatun- 
kowa 77/80) od 18:— do 26:60; żyto krajowe (waga ġa- 
tunkowa 71:74) od 20:— do 24*—; żyto węgierskie od 
—— do ——; jęczmień browarmy od —'— do ——; 
jęczmień na krupy od 16:40 do 1750; jęczmień na pa- 
szę od —*— do —*—; owies do siewu (z opłatą akcy- 
zową) od —'— do —'—; owies na paszę od 17'— do 
19*—; proso od 23:50 do 24:60; kukurudza od 17:50 do 
20:50; tatarka od —— do —*—; groch 29:— do 36—; 
fasola od 26:50 do 56:—; soczewica od 54*— do 60—; 
wyka od 20— do 2250; siano zwyczajne od 6:60 do 
9:60; koniczyna pastewna od 9:— do 10:20; słoma 
od 6:60 do 6:—; rzepak zimowy od —'— do —'—; kmi 
nek kraj, od 66-— do 70—; kminek holenderski pd 78— 
do 80*—; koniczyna nasienna czerwona od 000 do 000; 
koniczyna nasienna biała od —— do ——; tymotka 
nasienna —'— do —*—; esparsetta —— do ——; 
ziemniaki od 6'— do 6'60; jaja za kopę od 3:70 do 4:60; 
masło za 1 kilogram od 2:30 do 2:60; ser za 1 kilogram 
od 0:30 do 0'40; mleko zbierane za 1 litr —'10 do —'12; 
p merana od —'23u do —'24; kapusta za kopę, 

— do 0—, 


Że sportu. 
Wyścigi konne. 

Wczorajszy, drugi dzień krakowskiego kon- 
nego meetingn wiosenno-letniego był znacznie 
mniej urozmaicony niż pierwszy. Pogoda 
wprawdzie nie sprawiła żadnej przykrej nie- 
spodzianki, ale też nie była i zbyt piękna — 
niebo było chmurne, dzień wietrzny i chłodna- 
wy. Biegów było niewiele — z zapowiedzia- 
nych sześciu jeden odpadł. Pomimo to publicz- 
ność, jak na dzień powszedni, przybyła dość 
licznie, a totalizator wykazywał wcale znaczne 
ożywienie. Zwłaszcza przy pierwszym biegu 
zgotował on gorzkie zawody przeważającej 
większości graczy, faworyzujących różne „pe- 
wne“ konie z wyjątkiem „fuksa'*, który wła- 
śnie wygrał... 

Porządek i przebieg poszczególnych biegów 
był następujący: 

Nagroda rządowa. Wyścig gładki. Panowie 
jeżdżą. 1.300 koron, z których 1.000 koron, ofia- 
rowanych przez ministeryum rolnictwa zwycięzcy, 
200 koron drugiemu, 100 koron trzeciemu konio- 
wi. Dla 3-letnich i starszych w Galicyi, albo na 
Bukowinie wychowanych ogierów i klaczy, które 
w latach 1913 i 1914 żadnego wyścigu o warto- 
ści najmniej 1.500 koron nie wygrały. Meta ok. 
2.000 m. 

Z zapisanych 9 biegały 4 konie. Zwyciężył zu- 
pełnie niespodziewanie tęgi ogier „Deliczek“ p. Łu- 
kasiewicza pod porucznikiem Ermem. Druga przy- 
szła „Buława” p. Ułaszyna, trzecia „Moja moja“ 
p. Jarzymowskiego. Totalizator płacił za zwycięz- 
cę 119 za 10; za miejsca 56 i 50. 

IL. Oficerski wyścig z płotami. Nagroda hono- 
rowa jeźdźcowi zwycięzcy i 1.100 koron, z których 
600 koron zwycięzcy, 250 kor. drugiemu, 150 kor. 
trzeciemu, 100 kor. czwartemu koniowi. Dla 4-le- 
tnich i starszych koni wszystkich: krajów, w po- 
siadaniu oficerów, chorążych, kadetów lub jedno- 
rocznych ochotników, będących w czynnej służbie 
armii lub obrony krajowej i przez tychże dosiada- 
nych. Meta ok. 2.400 m. 

Z 20 zgłoszonych biegało tylko 5 koni. Zwy- 
ciężyła mimo zmylenia toru, mocno obstawiona 
„Dora* por. Wodianera, przez niego samego do- 
siądana. Druga przyszła „Wollia* rotm. Hagelina 
pod por. Ermem, trzecia „Eraz“ por. Schreibera pod 
właścicielem. Totalizator płacił za zwycięzcę 17 
K za 10 K, za miejsca 56 i 60. 

I. Stecple-chase Zamku Łańcuckiego. Pano- 
wie jeżdżą. Nagroda honorowa i 1.500 K, z któ- 
rych nagroda honorowa olfiarowana przez Roma- 
nową hr. Potocką i 800 K zwycięzcy, 8060 K dru- 
giemu, 250 K trzeciemu, 150 K czwartemu konio- 
wi. Dla-4-letnich i starszych koni wszystkich kra- 
jów, które w latach 1913 i 1914 żadnego wyścigu 
z przeszkodami i z płotami o wartości najmniej 
1.000 K nie wygrały. Meta ok. 5.000 m. (Nowy 
tor z Irish-bank). 

W długim i ciężkim tym biegu stanęło do kon- 
kursu 5 koni. Dość powszechnie była faworyzowa- 
na zwięzła starsza klaez „Breuta“ por. Kreisla, do- 
siadana przez właściciela, która też zwyciężyła. 
Lecz zwycięstwo to nie przyszło jej łatwo. O pół 


Dachowskiego pod por. Wodianerem, a mocno ob- 
stawieny „Amorph* stał się dlatego nie groźny, że 
się od samego początku znarowił i przez pół biegu 
szedł bokiem. Trzecia przyszła .„Fair Girl“, isto- 
tyje ładna, choć mała klaczka por. Bóhm-Jurko- 
wicza, dosiadana przez por. Allianczicza. Tota- 
lizator płacił za zwycięzcę 41 K za 20, za miejsca 
56 i 50, 

li. Nagroda rządowa. Steeple-chase. Panowie 
jeżdżą. 1.800 K, z których 1.500 K zwycięzcy. 
Dla 4-letnich i starszych w Austryi wychowanych 
koni. Meta ok. 4.000 m. 

Bieg ten nie odbył się, albowiem do startu sta- 
nął sam tylko „Kupidynek' por. ks. Sapiehy, który 
też okazawszy się publiczności, tryumfalnie powró- 
cił do stajni, zwycięzki bez walki. 

V. Wyścig z płotami. Maiden. Panowie jeż- 
dżą. Nagroda 1.100 K, ofiarowanych przez kra- 
kowskie Towarzystwo wyścigowe, z których 500 
K zwycięzcy, 250 K drugiemu, 200 K trzeciemu, 
150 K czwartemu koniowi. Dla 4-letnich i star- 
szych koni wszystkich krajów (Maiden). Meta ok. 
2.400 m. 

W biegu tym z 18 zgłoszonych biegało 6 koni. 
Zaszedł w nim także wypadek, mianowicie przy 
braniu przeszkody przewróciła się „Midi“, a jeż- 
dziec spadł — na szczęście bez żadnych szkodli- 
wych następstw, choć długą chwilę leżał bez ru- 
chu. Zwyciężyła o głowę zaledwie „Lady Alice" 
por. Ulma, dosiadana przez właściciela, bijąc z tru- 
dem faworyzowaną i dobrze prowadzącą bieg 
„Mię“ p. Dachowskiego pod por. Esterhazym, któ- 
ra straciła szansę, gdy się jeździec jej na sekundę 
obejrzał za upadłą, zdawało się, groźnie wraz z 
jeźdźcem por. Peerem .,Midi*. Trzeci przyszedł 
„Gounod“ rumuńskiego por. Dąbrowskiego pod por. 
Wodiancrem. Wogóle cały ten bieg był dość cha- 
otyczny. Totalizator płacił 41 K za 10, za zwy- 
cięzcę. 

VI. Błonia-Steeple-chase. Panowie jeżdżą. Na- 
groda honorowa, ofiarowana przez Jana hr. Tar- 
nowskiego jeżdzcowi zwycięzcy i 1.200 K, z któ- 
rych 600 K zwycięzcy, 300 K drugiemu, 200 K 
trzeciemu, 100 K czwartemu koniowi. Dla 4-le- 
tnich i starszych koni wszystkich krajów, które w 
latach 1913 i 1914 żadnego wyścigu o wartości 
najmniej 1.800 K nie wygrały. Meta ok. 3.200 m. 

Biegały 4 konie. Zwyciężyła niełatwo .,Lygia'" 
por. Wodianera, dosiadana przez właściciela, druga 
przyszła „Ferie* por. Kreisla pod por. Pecrem, trze- 
cia „Dina“ por. Ulma pod właścicielem. Totaliza- 
tor płacił 15 K za 10 za zwycięzcę, za miejsca wra- 
cano stawki. 

Następne wyścigi we czwartek. 


Deputacya 
Sejmu chorwackiego u cesarza. 


(Tełefonem.) 
Wiedeń, 24 czerwca. 


Cesarz przyjął wczoraj deputacyę Sejmu 
chorwackiego, która wręczyła adres, wyraża- 
jący podziękowanie za przywrócenie w Chor- 
wacyi stosunków konstytucyjnych. Cesarz wy- 
raził w odpowiedzi nadzieję, że spokojna praca 
Sejmu będzie w przyszłości możliwa. 

Następnie rozmawiał cesarz z poszczególny- 
mi członkami deputacyi. Prezydent Sejmu Me- 
dakowicz wyraził zadowolenie z powodu wy- 
zdrowienia cesarza, na co cesarz odpowie- 
dział: Tym razem jednak choroba moja była 
istotnie poważna. Następnie wypytywał cesarz 
o stosunki w Chorwacyi i wspomniał o upadku 
Kasy oszezędności w Karlstadzie, wyrażając 
życzenie, aby nie ogłaszano konkursu, eelem 
uratowania przynajmniej części wkładek. 


O udogodnienia kolejowe W Galicji. 


(Telefon em.) 
Wiedeń, 24 czerwca. 


W sali posiedzeń parlamentu odbyło się 
wczoraj posiedzenie komisyi państwowej Rady 
kolejowej dla spraw ruchu osobowego. Je- 
dnym z wiceprezesów wybrany został Dr. 
Nimhin. 

Przy sprawie zmniejszenia czasu jazdy na 
linii Borysław-Tustanowice-Lwów  (kwestya 
przyspieszenia jazdy lub ograniczenia postoju 
na przystankach) del. Russmann domagał się 
koniecznie przeprowadzenia tego żądania a 
zast. del. Wasserberger wskazując na produk- 
cyę ropy, podniósł znaczenie jej dla stolicy 
kraju. Obecne złe połączenia przynoszą szkodę 
nie tylko interesentom, lecz kompromitują sto- 
sunki te wobec przemysłowców zagranicz- 
nych. Żywe zainteresowanie wywołał też wnio- 
sek sformułowany przez del. Bagzewskiego, 
Horowitza, Raucha, Russmanna i Wojskiego 
co do wprowadzenia nowej przyspieszonej ja- 
zdy pociągów na tej linii. Pp. Wasserberger, 
Nimhin, Rauch i Russmann wskazywali na to, 
że kolej państwowa zarabia roeznie na frach- 
tach ropy 25 milionów, jest więc zaintereso- 
waną w popieraniu tego przemysłu. Przy no- 
wych połączeniach nie można tylko mówić o 
kosztach, ale i o dochodach, które z nowych 
połączeń wynikają. 

Przy rezolucyi del. Battaglii o skrócenie 
czasu jazdy na przestrzeni Kraków-Zakopane 
del. Epstein, Mendelsburg i Wachtel domagali 
się zwiększenia szybkości na przestrzeni Cha- 
bówka-Zakopane. Przedstawiciel rządu pod- 
niósł, że zarząd nie może w sprawie uregulowa- 
nia ruchu postępować samodzielnie, bo w wy- 
datkach  interesowany jest również Wydział 
krajowy, rzecz może być prowadzoną tedy tyl- 
ko w porozumieniu z Wydziałem krajowym. 
Sprawą tą jednak zarząd kolejowy się zajmie i 
będzie się starał możliwie ją załatwić ku zado- 
woleniu interesowanych. 

Del. Mendelsburg wskazał na znaczenie 
Zakopanego pod względem turystycznym. 

Del. Mendelsburg oświadcza nadto, że 
Wydział krajowy w Sprawie tej zmienił swe 
stanowisko i zgadza się na partycypowanie w 
kosztach przy zwiększeniu szybkości ruchu na 
linii Chabówka-Zakopane. 

Wnioski uchwalono. 

Del. Epstein, Mendelsburg i Wachtel doma- 
gają się zaprowadzenia 
między Wiedniem a Krakowem przy pociągach 
103/104. 

Reprezentent rządu oświadcza, że wagon 
ten, wprowadzony w roku 1913, został skaso- 
wany z powodu zbyt małej frekwencyi. 

Del. Epstein podnosi, że publiczność o wpro- 


dlugości zaledwie za nią przyszedł „Sodalis” p.|wadzeniu takiego wagonu nie była należycie 


* jedwabisto miękką otrzymuje każdy po użyciu Kremn Do nabycia: Skład apteczny „Sanitas“, Kraków, ul. Dluga 18; 
„Odalisek* 4 K 1:20 i mydła Macierzankowego Reim i Sp, Linia A-B; Dreg. Zopotha, Miały Rynek; Drog. 
Bracha z Tarnowa á 60 hal. — które również Linka, uł. Sławkowska; Apteka Retera; Dreg. przy ul, Karme- 


la © usuwają plamy, wątrobiane, .„opalenie, piegi i. te dis lickie Drog, Weindlinga, ul. Grodzka; Drog: Stiela.w.Fodgórzu itdò: ~ i 


wagonu Sypialnego |jąk zawsze od 25 maja BAZAR. 


poinformowaną, bo byłaby się nim posługiwała. 
Mowca prosi, aby Towarzystwo wagonów sy- 
pialnych wezwać do dostarczenia takiego wa- 
gonu przy tym pociągu. 

Uehwalono. 


Telefoniczne I telegraficzne 


widomości „Nowej Reformy“ 


z 24 czerwca. 


Wyjazd cesarza do Ischlu. 
Wiedeń. Wedle ostatecznych dyspozycyj, 
cesarz w sobotę 27 bm. pociągiem dworskim 
wyjedzie na letni pobyt do Ischlu. 


Następca tronu na manewrach w Bośni. 

Wiedeń. Arc. Franciszek Ferdynand wyje- 
chał do Bośni celem wzięcia udziału w gór- 
skich manewrach, które rozpoczynają się w 
dniu 25 b. m. 

Budżet na rok 1914. 

Wiedeń. Wczoraj po południu odbyło się po- 
siedzenie Rady ministrów, na którem zajmowa- 
no się głównie sprawą ogłoszenia budżetu na 
rok 1914—1915. Jak słychać, z początku 
istniał zamiar wydania budżetu na rok cały w 
drodze paragrafu 14-go. Zamiar ten jednak po- 
tem zmieniono i prawdopodobnie w najbliź- 
szych dniach wydany będzie budżet półroczny 
w drodze rozporządzenia cesarskiego. 


Szpiegostwo Rumunii w Siedmiogrodzie. 

Budapeszt. „Pesti Naplo“ donosi, że wystę- 
pujący w Siedmiogrodzie w tamtejszych tea- 
trzykach rozmaitości malarz Józef Tempiński 
zawiadomił władze, iż Rumunia uprawia w Sie- 
dmiogrodzie na wiełkę skalę szpiegostwo głó- 
wnie za pośrednictwem oficerów, których wy- 
syła pod różnymi pozorami. Tempiński oświad- 
czył, że i jemu zaproponowano szpiegostwo. 

Zdrowie papieża. 

Rzym. Papież rozpoczął wezoraj spacery w 
ogrodach watykańskich. Papież przebył w o- 
grodzie godzinę, poczem o godz. 11 udzielał 
audyencyj. Papież wygłąda bardzo dobrze. 


Essad pasza. 

Paryż. „Temps“ donosi, że Essad pasza znikł 
z Włoch. Przypuszczają, że Essad pasza znaj- 
duje się znowu w Albanii. 

Zdrada stanu. 

Berlin. „Aresztowano tu pewnego pisarza z 
kaucelaryi wojskowej, który kradł plany 
twierdz na granicy rosyjsko-niemieekiej i 
sprzedawał je Rosyi. 

Nowy zamach sufrażystek. 

Londyn. W przedsionku kościoła św. Maryi 
w Reading znaleziono bombę. Przed niedaw- 
nym czasem sufrażystki zapowiedziały zamach 
na ten kościół. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Dzieci i dorośli używają naturalnej wody 
gorzkiej Hunyady Janos z równie pewnym 
skutkiem jako wybitnego środka przeciw ob- 
stypacyi, t. j. obstrukcyi wraz z jej mniej lub 
więcej nieprzyjemnemi, czasem nawet kry- 
tycznemi, ubocznemi objawami i następstwami. 
Jeżeli chodzi o to, by uzyskać możiiwie szybki 
skutek, musi się zażyć w wielkich dawkach 
1—2 szklanek od wina, a ewentualnie także 
więcej gorzkiej wody Hunyady Janos. Woda 
Hunyady Janos bywa chętnie i mile brana przez 
mężczyzn i kobiety, nawet znajdujące $ię w sta- 
nie błogosławionym i położnice, dalej przez 
dzieci, które otrzymują odpowiednie ilości w 
mleku lub bez mleka, a sprowadza ona zawsze 
pożądany skutek. Zaleca się jednak, by wody 
tej nie pić w zbyt zimnym stanie. 
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br Jan Schneider 
b. 1. Sekundyaryusz szpitala św. Ludwika w 
Krakowie ordynuje od 1. maja 1914 w Grado 
(via Francesco Giuseppe 6). „3314. 


W Karlsbadzie ordynuje jak dawniej 


Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI 


Miihlbrunnstrasse „König von Preussen“ 


CZEKOLADA 


A. Piaseckiego 
W KRAKOWIE 


niezrównana v. jakości i smaku 


KRYNICA. - Dr Marya FELAUER 


ordynuje, jak zwykle, w chorobach kobiecych. 
Wilia „pod Białym O©rśecm', 3783 14 18 


Dr Józef ZEITNER 


ordynuje 4102 13 23 
w Franzensbadzie „Berliner Hof”. 


TWEN 


ordynuje w sezonie ietnim 


4185 


Dr Henryk HERSTELN 


otworzył kancelaryę adwokacka, 


w Krakowie, Rynsk gł. 1. 34 (Pałac Spiski). 
x à Tel. 3515. 5185 


Najznaczniejsze kąpiele morskie na austryac- 
kiej Rivierze. Znaczna zawartość soli i wysoka 
temperatura wody. Wspaniałe drogi brzegiem 
morza i interesujące wycieczki morskie. — 
Prospekty wysyła bezpłatnie Komisya kura- 
cyjna Abbazya. 4214. 


Rymanów- Zdrój 2: Helena Szetewska 
E Po powrocie z zagranicy, ordynu- 


je, jak zwykle, w sezonie letnim od 1 czerwca począwszy, 
W DWORCU GOŚCINNYM, 4332 8 15 


Lukaczowice (na Morawach). 
Dr Xaw. Gorski 


ordynuje przez lato w willi DAGMAR. 
4401. 


Naukę powinien brać człowiek z doświad- 
czenia życiowego. Kto w ostatniem lecie prze- 
żył tę rozpaczłiwie ustawiczną słotę, — kto 
na willegiaturze drżał z zimna i nie mógł się 
pozbyć kataru, którego się nabawił, ten wy- 
ciągnął napewno z tego naukę na przyszłość 
aby na każdy wypadek zaopatrzyć się i za- 
brać ze sobą w torbie podróżnej kilka pude- 
łek Faya prawdziwych sodeńskich pastylek — 
zwracać należy jednak szczególnie uwagę na 
nazwisko Fay! Faya sodeńskie pastylki kosztu- 
ją 1 K 25 hal. za pudełko i wszędzie je nabyć 
można. 465. 


Mamieniołemy do wydzierżawienia. 


Na podstawie przeprowadzonych badań geo- 
logicznych skonstatowano, że na nabytych 
przez podpisaną Spółkę terytoryach znajdują 
się niewyczerpane pokłady” kamienia, przed- 
stawiającego pierwszorzędnej jakości materyał , 
budowlany. Spółka zamierza przystąpić do 
eksploatacyi takowego na szerszą skaię przez 
wydzierżawienie dotyczących terytoryów. — 
Oferty przymuje biuro Spółki rynek główny 44. 


„WOLA JUSTOWSKA* 
Spółka z ogr. odp. w Krakowie. 


Zwraca się uwagę na zamieszczony na ostąt- 
niej stronie prospekt, odnoszący się do nowej 
emisyi akcyj Gal. Ziemiańskiego Banku Kre- 
dytowego we Lwowie. BNS. 


LECZENIE ORTOPEDYCZNE 
garbów, skrzywień kręgosłupa i kończyn. Wła- 
sny wyrób gorsetów ortop., sztucznych koń- 
czyn, wkładów przeciw płaskim stopom itp. Le- `“ 
czenie gorącem powietrzem artretyzmu i reu- 

matyzmu. Elektryzowanie, masaż, 


Mechano-leczniczy i ortopedyczny z 


Zakład Zanderowski 


+ Kraków, ulica Zyblikiewicza 1. 9. 


świadectw pierwszorzędnych powag nauko- 
wych stwierdza, że jamę ust i zęby pielęgnować 
dziś można racyonalnie jedynie tylko TLE- 
NOLAMI (eliksyr, pasta i proszek), wyrabia- 
nymi podług przepisu dra Napoleona Cybuł- 
skiego, prof. Wszechnicy Jagiellońskiej. 


3276. 
ZAKOPANE — „WARSZAWIANKA 
poleca pokoje. — — — Drowie Wilczyńscy, 


DZE TOŁOOE RYMY PLZ g PORRI IOIO TTIE bryzy yy U 
ITE o LORERPEDRÓ > 


BĘ 


Te: 


AKŁAD Wodoleczniczy 
Dra Zygmunta CZOPA 


Dy Jaworzu na Slasku susir., 


Cecyiin Zoe 
nentu Moriiz 


Zitęczeni 


Kraków. Jorosixo. 
Ruch przejezówych, 


Kraków. 23 czerwca. 

GRAND HOTEL: Książę Witold Czartoryski z Pełkini; 
Hr. Zygmunt Wielopolski z Warszawy; Hr. Aleksander 
Wielopolski z Warszawy; Hr. Paweł Dzieduszycki ze 
Lwowa; Hr. Joliusz Bielski z Rychcic; Hr. Mieczysław 
Poniński z Podola rosyjskiego; Hr. Sow, Mielżyńska z Ks: 
Poznańisniego; Hr. Rudolf Traun z Wiednia: X. Hr. Ste- 
ian Komorowski z Ołomuńca: Br. Henryk Horoch z Wo- 
łoskiej Woli; Marya Chodzynska z Warszawy; Henryk 
Biowdziewicz z Warszawy; Władysław Błowdziewicz z 
Warszawy: P. Romerowa z Wiednia; Jan Ebers z Mal. 
mó (Szwecya); Karol Hanke z Wiednia. 

HOTEL NARODOWY: Witold Jałkowski xe Smardzowić 
(Królestwo Polskie); Ignacy Wicczorek ze Skalbmierzy 
(Królestwo Polskiej; Leonarda Synowiecku z Warszawy; 
Rudolf Strzałkowski z Odessy; Maryan i Marya Złotnic- 
cy z Owsianki; Antoni Hrubar z Katowie; hs, Stanisław 
Kaczkowski ze Smardzowic: Aurelia Gaszyńska z Będzi- 
na; Antoni Baum ze Skulbmierzy; Frunciszek Kuleszą 
z siostrą z Dąbrowy Górniccej; Helena Chotyniecka z Czer 
niawy; Zdzisław Budziński z Rzeszowa. 

HOTEL FRANCUSKI: Marya Piaskowsza z Radomia; Do- 
rota Kisielnicka z Kozie; Józef Grodzicki z Tyniowic; Dr 
Zygmunt Braunfeld z Rzeszowa; Dr Bazyli MHanczakow- 
ski ze Lwowa; Dr Kazimierz Nowotny £ Nowego Targo; 
Czesiaw Januszewski z Kijowa; Ks. Maciej Szczęsny z 
W rocimowa (Króiestwo Polskie); Ludwik Śliwiński z War- 
szawy; Franciszek Zeidler z Wiednia; Stanisław Zagór- 
ski z Kołodziejówki; Leon Zahn z Wiednia. 
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Nr 242, 


NOWA REF 


Galicyjski Zie 


Towarzystwo akcyjne 
we Lwowie, ukica Trzeciego Maja 


założony w r 1310 < pierwotnym kapitałem akcyjnym 1,000.000 K, zwiększonym w r. 1912 do kwoty 3,000.000 K, przystępuje obecnie na podstawie uchwały 


Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 17 marca 1913, oraz na podstawie zezwolenia c. k. Ministerstwa 


do dalszego podwyższenia kapitału akcyjnego na razie o 


a to przez wydanie 2500 sztuk nowych akcyj wartości nominalnej po 400 K. 
Kurs emisyjny nowych akcyj ustalony został uchwałą Rady Zawiadowczej Banku na 420 K za sztukę, 
Dotychczasowi akcyonaryusze Banku w myśl § 11 statutu mają prawo do nabycia nowych akcyj po kursie nominalnym. a to w stosunku jednej 
akcyi uowej do trzech posiadanych. 
Galicyjski Ziemski Bamk Kredytowy jest instytucyą w pierwszym rzędzie hipoteczną, jej kapitał akcyjny zebrany wyłącznie w kraju. — 
Obecna emisya służyć ma do zwiększenia własnych zasobów Banku i umożliwić mu rozwinięcie wydatniejszej działalności na przyszłość 

Pomimo depresyi finansowej w ostatniem trzechleciu wypłacił Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy dotychczas około siedmnaście milionów koron 
pożyczek hipotecznych na dobra tabularne, realności miejskie i mniejszą posiadłość wiejską. j 
Na podstawie udzielonych pożyczek wydał Bank odpowiednią ilość 4'/,%,wych listów zastawnych z bezpieczeństwem pupilarnem. 
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy załatwia poza pożyczkami hipotecznemi — z wyjątkiem spekulacyjnych interesów giełdowych — 
wszelkie agendy bankowe, jako to: eskont weksli i rymes, przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunki bieżące za korzystnem oprocentowaniem utrzymuje 
kantor wymiany, udziela zaliczek na podkład papierów wartościowych i t. p. 
Przez cały czas istnienia swego Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy wypłaca akcyonaryuszom «ywidendeę w kwocie 24 K od akcyi, t.j. 
po 6 od sta rocznie, a także za rok 1913 wypłacono dywidendę w tej samej wysokości min. odpisania strat, spowodowanych spadkiem papieróv wartościowych. 

Akcye obecnej emisyi uczestniczyć będą w zyskach bilansowych 1914 r. począwszy od i lipca b. r. 
Zarząd Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego tworzą: 


Rada Mazza SW A ZAL O WY eza: 


"ejj h |. 197 0 N af Zw pete zła 


Coment gimn. zdol. korape | 


tytor, poszukuje lekcyj lub ja- 
kiegokol. zajęcia podczas wakacjj 
na wsi łuh w mieścię, za utrzymanie, 
Zgłosz.. „Bieędny”* poste restante 
Kraków, 5184 1 3 


Krawczyni 
szyja dobrze, tanio, dla pań i dla 
dzieci. Poszukuje szycia podczas 
wakacyj na wsl. Kraków, ulica 


Szewska I, 10, piekarnia „Sport“ 
5175 12 


Prywatne meskie 
Gimnazyum 


realne 
prof. Stanisława Jaworskiego 


w Krakowie 


posiadające prawa szkół publi: 
czonych, przyjmuje zgłoszenia 
i wpisy na rok szkolny 1914/15. 
Liczba uczniów ograniczona. 


Egzamina wstępuo do kl. I od 
połowy czerwca. 4406 6 13 


Rynek 17. 


Do Zakopanego! 
na pobyt letnr przyjmuje wdowa 
po adwokacie. Dla dzieci zapawnio- 
na troskliwa opieka. Wikt zdrowy 
i obfity. Ceny przystępne. Wiado- 
mość: Kraków, Rostowa, ul. Zybli- 


kiewicza 9, III p., 5183 1 2 


Kupie 
używane maszyny kontrolne, oraz 
lady sklepowe z marmurem lub bez. 
Zgłoszenia przyjmuje Orłowski, ul. 
Pijarska 2, I piętra. 5186 1 2 


Folwark 


blisko Krakowa, o obszarze 415 mor- 

gów, z ładnym inwentarzem żywym 

j martwym i tsd, do sprzedania 

łab do zamiany na kamienicę w 

Krakowie. Zgłoszenia pod „Folwark“ 

. przyjmuje Admin. „N. Reformy*, 
5056 8 8 


Prezes: 


br Pawlikowski Jan Gwalbert, właśc dóbr 


Członkowie: Dr Adam Ernest, poseł na Sejm krajowy; Bal Stanisław, dyrektor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych; Kauczyński Adam, kupicc. Dr Liptay 
Maksymiliam, dyrektor Banku; Dr Moszyński Tadeusz, wł. dóbr i przemysłowiec; Neumama Józeł, prezydent miasta Lwowa i poseł sejmowy; Dr Rozwadowski Jan. wi. dóbr 
i dyrektor (Gal, Banku Ziemskiego w Łańcucie; Br hr. Skarbek Aleksander, wł. dóbr, poseł na Sejm krajowy i do Rady państwa, Br Stesłowicz Władysław, sekretarz lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej, poseł do Rady państwa; Strzelecki Włodzimierz, wł. dóbr; dr Wasser OQzyasz, adwokat, Winiarz Ludwik, radca ces 


Dy rekeceya: 


ar Adam Ernest. 


Pianista-wirtuoz 
uczeń Leszetyckiego, spędziłby chę- 
tnie wakacye na wsi, Jako słuch. 
filoz. przyjmie również płatną lek- 
cję. Zgłosz pod „Walka 24“ przyj- 
muje Administr. „Nowej Reformy*, 

5196 1 3 


Do sprzedania 


parcela pod willę. Zgłoszenia L. 22 
poste restante Zabierzów ad Kraków. 
5176 


Restauracya hotelowa 


do objęcia pod korzystnemi warun- 
kami — Wiadomość ul. Floryań- 


ska I, 14, II p 5178 1 3 


Garnitur mebli 


pluszowych i stół dębowy, do sprze- 
dania, cena 100 koron Wiadomość 
ul Szlak 17, n stróża 5174 1 3 


Lampa spirytusowa 


iVietoria), dająca światło jasne, ce- 

na fubr. 300 K, tanio do sprzeda- 

nia, A. B. Szlak 9, I p. na lewo. 
5182 1 3 


00000000900 


Stonera mieszkanie: 


5 pok., pokój dla służby, ła- 
zienka, elektr, i t. d. 

Ul. Zyblikiewicza 8, II p., od 

października. 6173 1 2 

Bd 000000006000000060 


Magistra 


z 5-cioleciem, dobrze poleco* 
nego, poszukuje na kilkoty- 
godniowe zastępstwo od 15-g0 
lipca b. r. apteka w Georli- 
cach Oferty nieuwzględnione 
zostaną bez odpowiedzi. 
ma GOL 1 2 zj 
gu parcelę zupełnie goto- 
wą pod budowę. Zgłoszenia pod 


„Star 127“ poste rest, Kraków, za 
okazaniem kwita, 5062 3 8 


Do wynajęcia 
w domu, przy ul. Szewskiej 13, 
mieszkanie, złożone: z 3, 4, 5 
lub 6 pokoi, przedp, kuchni, 


Podzi 


eaa aaa 


ękowanie 
dia JWielmożnego Pana Prm. Dra Józefa Bogdanika 


5184 w Krakowie. 

Niech mi wolno będzie na tej drodze złożyć Ci Czci- 
godny Panie I)oktorze wyrazy mej wielkiej wdzięczności za 
wielokrotne całkowite wyłeczenie mej rodziny w bardzo gro- 
źnych wypadkach, a ostatnio przez zastosowanie promieni 
sztucznego słońca górskiego za zupełne przywrócenie zdro- 
wia synowi memu Zygmuntowi po nader niebezpiecznej cho- 
robie, powstałej wskutek przestrzelenia szczytu płucnego. 

Niech Ci Bóg błogosławi Przezacny Dobroczyńco nasz, 
byś przy czerstwem zdrowiu w najdłuższe łata głęboką wic- 
dzą swoją mógł nieść nieocenioną pomoc cierpiącej ludzkości! 


Podgórze. Bronisława Trojnarska. 


Z powodu opróżnienia lokali 


w celach restauracyi sprzedaje się w tym czasie kufry i torby podróżne, 

płaszcze gumowe, kalosze, worki na bieliznę, pudła na kapelusze, ple- 

caki i cholewki turystyczne, portfele na akta, krawatki, parasole i t. p. 
po zniżonej cenie. 4961 3 4 


ME" Rekawiczki skórkowe po 2 K, 


imitacya po 90 h. 


F, Lubański, ul. św. Anny 2 (tuż przy Rynku), 
00963090€0:3600905065Q0 
w Górnej Ausiryi. 


Kąpiele jodowo: bromowe 
pierwszej jakości, najstar- 
sze i najskuteczniejsze 
źródlisko w Europie. 
Skuteczne w chorobach kobiecych, wysiękach, chronicznych zapaleniach, 


dnie, gośćcu, zwapnienia tętnie, zołzach, kile wrodzonej, nabytej, w pro- 
cesach następowych tejże i t. d. 5u31 2 6 


Prospektów i wyjaśnień udziela Zarząd. — Sezon od I maja do I pażdziernika. 
Sanatoryum Dra v. GERSTEL otwarte i w zimie. 


77 NA RMSE KOIKEKAIO OKAZ 


: HYGIENIQUE erPRESERYATI 


7 Szybkie wyleczenie 
zapewnione i bez niebezpieczeństwa, nawet przy zaniedbanych cierpi 


ORMA 


, 


Dr Liptay Maksymilian. 


bsolwent gimnazyalny przyj- 
mie lekcyę, lub inne zajęcie, 
najchętniej poza Krakowem. Zgło- 
szenia do 30 czerwca, „Nadzieja“ 
poste restante Kraków. 51152 2 


Zakład krawiecki 


AM. Bross 


ul. Fioryańska 1l. 44. 
5123 2 20 


do wynajęcia 


od 1 października, przy ulicy 
Gołębiej 1. 3, na I piętrze, 
mieszkanie, składające się 
z 6 obszernych, słonecznych 
pokoi, łazienki, przedpokoju, 
szatni, 2 nyż, spiżarni, pokoi- 


ku dla służby, gaz i elektry- | 


kom- 
6000 3 2 


ka, z nadzwyczajnym 
fortem. 


Wpisy prz 


Sroda 24 Czerwca 1914 


Wiceprezes: 
Piwocki Jerzy, em. c k. szef sekcyl. 


Dr Roiński Emil. 
itwwe akcye Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego można subskrybować i nabywać w biurze Banku we Lwowie, przy ul Trzeciego Maja 1. 5, 


= ERTPRECĄT 


na prywatne lekcya zbiorowe, przy- 
gotowujące 5116 2 8 


do matury seminaryjn j 


(kurs jednoroczny i dwuletn.), przyj- 
muje do końca czerwca, od 10—12 
i od 3—5. Matylda Szremeró- 
wna, Kraków, Kochanowskiego 12. 


Uczniowie i Uczennice 
szkół średnich, znajdą pomieszczenie, 
wraz z troskliwą opieką i korepe- 
tycyą u inteligentnej izr. rodziny. 
Morsztynowska 1, boczna Wielcpols, 
lp. na prawo. 5142 25 


Meble 


prawie nowe, garnitur salonowy. 

szaty, łóżka, kanapy it.d., z pierw- 

szorzędnych firm nabyte, z powodu 

wyjazdu tanio do sprzedania. Ulica 

Strzelecka 15. I p., front, na lewo, 
5146 2 8 


Rezpoczęte wpisy szkole 


do klasy I, II, III i IV-tej normaln. 


na Lekcye zbiorowe SŁ Okołowiczówny 


potrwają do duia 26 b. m. -— Zgłoszenia codziennie od 12—1-szej i od 


5—6-tej przy ul Pańskiej 5, IE p., Kraków. 


517912 


OT 8 980P 


Fabryka Siegel i Ska, Wiedeń, XXJ2. 


Ostrzega się przed 


naśladownictwemi !? 


Wiedeń — Kotel Continental 


mkg | a a CEN TEY. 


Zanim się kto wda z zagranicznemi „Towarzystwami patenty 
spieniężającemi*, niech zażąda wyjaśnienia i pouczenia od inży= 
niera M. Geibhansa, zaprzys 


deń, VI., Mariażilferstr. 37. 


spraw wewnętrznych z 6 marca 1913 L. 7066. 


519] L 2 


rzecznika patentów, Wie- 
931 20 


—— LL 


Centryfagowe 


Maslo przeworskie 


znane w całym kraju z tłustości, doskonałego smaku 
i jędrności, pod gwarancyą czysto-naturalne. 
5 kg. niesolonego LL K 


5 kg. solonego 


10 K 


wysyła w posyłkach pocztowych codziennie Świeże 


Witold Karyczewski, Przeworsk. 


4993 9 10 


Pokój frontowy 


z nyżą i przedpokojem, na parte- 
rze, odpowiedni na biuro iub pra- 
cownię, ul. Reformacka 7, każdego 
czasu do wynajęcia. 4937 8 8 
Koń wierzchowy i zaprzęgowy, 

wózek na resorach i pół- 
szorek za 500 K do sprzedania. 
Ul. św. Filipa 16. 5141 2 3 


40.000 K 


potrzeba na Il hipotekę, po banku 
krajowym. Zgłoszenia: Kraków, ul. 
Wygoda 3, ll p. Pośrednictwo wy- 
kluczone. 5152 3 8 


Kupuje 
się fortepiany krótkie, pianina, me- 
ble, sypialnie, jadalnie, salony, broń, 
kasy ogniotrwałe. Kraków, Gołębia 
1. 5, sklep. 5115 2 10 


Panna z posagiem 


z dobrej rodziny, szuka tą drogą 
towarzysza życia, starszego kawalera 
lub wdowca na poważnem stano- 
wisku. „Szezeście posto re- 
stanto Kraków. 56030 3 8 


Wdowa 


40 parolet., intel, wcale zamożna 
(około 3.000 K renty), pragnie po- 


g Zakład artystyczny, 
3 kamieniarski ibudo- 
wlany 


4 Józefa Kuleszy 


NĄ naprzeciw cmenta- 
I rza w Krukowie, po- 

siada wielki wybór 
gotowych pomników 
p BA. z piaskowca, granitu 
58 | marmuru, Podej- 
muje się wykonania gropowców w 


miejscu 1 na prowincyi, Telef, 1359 
2651 116 0 > 

W uroczej Okolicy, koło Zako- 

panego, pokoje z całem utrzy- 


maniem do wynajęcie, Zgłoszenia: 
Leśniczówka, Witów, p, Chochołów. 
5158 8 8 


20.000 kor. 


do ulokowania na I lub II hipotekę, 
w Starym Krakowie. Bliższa wia» 
domość w kancelaryi adwokata 
Dra Btlwy, Grodzka 49. 

5086 3 3 


w domach prywatnych. Adres: ul. 
Szlak Nr 24, II piętro na prawo, 
5090 2 2 

—.--- GB 
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Jednorazowa próba prze* j 


e 
kona każdego o jakości. i iu 


niach dróg moczowych. — Skutek już po 1- do 2-dniowem stosowan znać aamot. wdowca lub kawalera, 


na ładnem stanow. wys. intel., dobr., | ! odpocenie ciała oraz nieprzy- 


iaźni i t. d, od 1 październi- 


inbi z k iści i injekcyj Cottin 4514 60 | Dom powszechnie znany Il, PROŻETSTMISSE J, Dom powszechnie Znany | jagodn. uspos., symp. powierzch, |jemną woń z nóg i pach ciała 
Roniaki kurtcyjne H ka, wejście z Jagiell, obok w 6 e Marviil t Najlepsze i najpiękniejsze położenie naprzeciw Ringstrasse. Sala dia leka od 42— b5 lat. lisia nies 
R: Starego teatru. — Łokal d ytwórca: M. Marville, aptekarz, Paryż. e : gkniejszo położenie nep g . w wieku od 42—55 lat. Listy n usuwa 
franczskie e = a! CO | Lepsze niż Santal i Copaiva, które zupełnie rujnują żołądek. Flaszka | 9 0r5acji, oraz korespondoncji Winda osobowa. Słynna restauracya | anonimowe, ewent. z totogr., szczere 
' napełniania piwa wraz z lo- (z opieużycik) dt-4 e E i stó Ghia. ze wspaniałym ogrodem. Gedzień wieczór Koncert. Schowki depo- |i wyczerp. pod A. Z. 42. poste te- : tt 
| d iami, . ga a z 5 «mo okóci 4 zytowe. 3 stacye telefoniczne. — Auromobil hotelowy na dworcach. — | stante Kraków główna poczte, do 
UUSITYdCHIe ownia 4977 3 8 ; 8 poczta, 
3 łerski ' Jozef v. Török, aptekarz, Budapeszt, Vi., Kónigsgasse 12. Ceny umiarkowane, 4894 211 |8 lipca b. r. 4931 2 2199 
353 9 AW PA. |. A A ET M POW, G b 4 
s 4353 28 0 wagigrs 1e + . s = 4 hygieniczny proszek Laborato- 
poleca (BSM UNIA | — Z s - z YE u r7 > ryum A. Górskiego w War- 
e .. ; PE "rj f E - I Y ZE Siar < j Szawie. 
Wojciech Alszowshi różowe, w najlepszym gatun- d | % H p A Gh, Główny skład w Drogueryi 
4 ku, z tegorocznego zbioru 1914, „AE BAA AP JE n ZB ZZA Magistra farm. 3. Hanaka i Sp., 
z 8 K za 100 k } NA NAE W "ne s ALA ; 
RMIKÓW, Miły RYNEK | prancisze SEKE Kraków, Szewska 5. Cena pu- 


posiadają największą zawartość ,,Yohitubin*' ze wszystkich podobnych preparatów. Dzisiują One szybko i pewnie w wypadkach osła: 


2 =. z 
. 
| bienia i rozstroju nerwowcao, oraz niemocy (impotencyi) męskiej. Podniecające! Wzmaeniające! 1 rurka dełka wraz z rozpylaczem 1K. 
szklana z 20 tabletkami K 4'—. Wyłwórca Mag. farm. J. Vittel, Paryż Główny suład na Austro-Węgry: J Török, aptekarz, | 2823 10 10 


* Budapeszi, VI., Kiraly-utcza 12, 5168 1 0 Ważnc! Proszę żądać wyraźnie tabletek Wittela. 


Rządca drukarni L., K, Górski, 


Franciszek Rosenkranz, 
handel produktów krajowych, 


Za prawdziwość pochodzenia i 
Marburg n. Drawą, Styrya. 
4997 6 6 


czystość ręczy się. 
peen] 


Z drukami Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10, 


